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Ciddel Hart o stftuac na froncie n>schodnrm:

istotno próbo sił dopiero nastąpi
B erlin , 17 s ie rp n ia . Na froncie wschod­

nim — tak  pisze angielski k ry ty k  wojsko- 
Wy Liddel H a rt — m ało zm ieniła się sy­
tuacja w ojskow a w ciągu ostatn ich  dwóch 
tygodni.

P o su w an ie  się  Sow ietów  n ap rzó d  w u- 
b ieg łych  14 d n iach  lie  było  spow odow a­
ne za łam an iem  się  N iem ców , a le  w ycofa­
niem  się  N iem ców  w  »i-pelpj/m  p o rząd k u  
na s ta n o w isk a  położone d a le j a a  za ­
pleczu.

Na odcinku bojowym  na północny za­
chód od W arszaw y i na południe od R y­
ki ponieśli Sowieci naw et bardzo dotkłi- 
We klęski.

Isto tna  próba sił n o ^ ą p i dopiero 
w tygodniach najb liłszych , kiedy 
Sowieci zaa tak u ją  lin je obronne, 
jak ie  obrali sobie Niiemcy cel m 

staw ienia głównego oporu.
W  u zu p e łn ien iu  fak tów , p o d an y ch  w 

n iem ieck im  k o m u n ik ac ie  w o jen n y m  z 
dn ia  16 s ie rp n ia , p o d a ją  n a s tęp u jące  
-‘Zczegćły o w a łk a c h  n a  fro n en e  w schod­
n im '

N i P o d k irp u ciu  w alki ogran iczyły  się 
Ua ial na rejon, rozciągający się na za­
chód od Sanoka, gdzie w sk u tek  s t r a t ,  po ­
n iesionych  w d n iach  poprzedn ich , bolsze- 
V*cy przeprow adzili jedynie w ypady o 
charakterze lik iln y m . Z o sta li je d n a k  
Wszędzie odparc i.

Pom iędzy Sanem  a  W isłą, a m ianow i­
cie nr rejople Ja s ła , doszło Jo  zaża rty ch  
Maik n a  stosunkow o  w ąsk im  odcinku  
fron tow ym . W  m ie jscu  te m  pon-zedn .o  
ndało się bo lszew ikom  w edrzeć do nozy- 
ey j n iem ieck ich , zan im  je d n a k  p o tra f i l i  
Cdobyc da iszy  te ren , zo sta li z a trz y m a n i 
Przez lokal ne reze rw y  n iem ieck ie , W  tem  
hiiejscu w środę z ran a  w alki jednak  po- 
Hov nie p rzybra ły  na intensyw ności.

Nad górną W isłą  p rzeo iw a tak  N iem ­
ców, rozpoczęty  przed k tłk n  d n iam i, ce­
k in  zwrężenia  p rzyczó łka  m ostow ego bo l­
szew ików  pod B a ran o w em  tr w a  n ad a l. 
Niemcy zajęli szereg zacięcie bronionych 
Miejscowości, m im o że bolszew icy dopro­
wadzali do tego  o d c in k a  fro n tow ego  b z 

Przerw y dość znaczne p o s iłk i i to n ie ly l-  
•fo tt p o s tac i jed n o s tek  zm o to ry zo w a­
nych, a l t  ^ów nież w czołgach  i a r ty le r j i  

Na wschód od Opatowa bolszew icy  u d e­
rzali przez c a ły  dzień n a  pozycje nien-m c- 
fie, n ie  zdo ła li je d n a k  zyskać  żadnych  
konkre tnych  w yników .

Również na froncie nadw iślańskim , 
północ od tego  re jo n u , o d p a rto  w szy st­

kie ak c je  zaczepne bolszew ików .
Na środkow ym  odcinku fro n tu  wschod­

niego bolszewicy operow ali pod M agnu- 
!Wetr trz em a  dy w iz jam i, p o p artem i 

N iesłychanie g w ałto w n y m  ogn iem  c.rty- 
,er j i  o raz  a k c ja m i sam olo tów  b lisk iego  
M sparcia. U derzen ie  ich  zm ie rza  w  k ie ­
ru n k u  zachodn im , w ojska niemieckie 
Itdnak w pełni u trzym ały  swe pozycje, 
Radując a ta k u ją c y m  bardzo  do tk liw e 
®traty.

- ężkie w a lk i ro zg o rza ły  ponow nie na 
p c h ó d  i n p o łudn iow y  zachód od B ia- 
•uostoku . R ów nież i w ty ch  m iejscach  

f ta k i bolszew ików  poprzedza  s iln y  ogień  
“'l 1 ąganow y  a r ty le r j i .  D y sp o n u jąc  w tem  
? ły iscu  k ilk o m a  p u łk a m i lo tn ic tw a  b li- 
/ le8o w sp a rc ia  bolszew icy p ró b o w ali u- 
01‘'Wać d ro g ę  piechocie, 

tto b  po’noc °d  lin ji ko le jow ej Blrrly- 
h n r  *'om:*a w  dwóch m ie jscach  dobo­
sze* ^ a in a n i a do l in ij  n irm ieck ich . B al- 

ich  posun ięc ie  się un iem o żliw iły  m iej- ^  ___________________

^  trnowienie nadzwyczajnych 
ls®ntisarzy u rzez Mussoliniego.

17 sierpnia. W  należących do 
operacyjnego, a po części bezpo- 

Łu, r ' °  .pi iza frontem  leżących prowinoyj 
J  Rom agna zam ianow ał Duce n«-d 

kom isarza, k tórego w yposażył 
Drn 2̂ r,S e Połnom ocuictwa rządowe.

n 'azwyczajnego kom sarza z 
W o  ji88? ^  pełnomocnictwami zamia- 1 wai dla Ligprji.

scowe reze rw y  n iem ieck ie . W a lk i w ty iu  
re jon ie  są  jeszcze w p e łn y m  to ku , pod ­
czas g d y  n a  p o łudn ie  od w spom n ian e j 
lin ji ko le jow ej w o jsk a  sow ieckie po sz t- 
le g u  d a rem n y ch  a tak ó w  zrezygnow ał} 
n a  dalsze akcje .

Na północny wschód od Suw ałek za­
no tow ano  op erac je  przeszło  trzech  dyw i- 
zy j sow ieckich , k tó ry m  to w arzy szy ły  licz­

ne fo rm ac je  czołgói i sam olo tów  b lisk ie ­
go w sp arc ia . Zostały one odparte na 
wschód i na połr łniow y wschód od m ia­
sta, gdzie ponieśli poważne s tra ty  w lu­
dziach I m aterja le , .udczas g d y  n a  pó ł­
nocny  zachód od W ilkow iszek  bolszewU 
cy zdobyli k ilk a  k ilom etrów  te ren u , zw ra ­
ca jąc  si<ę s ta m tą d  w k ie ru n k u  południow o- 
w schodnim .

W Normandii i . na południowem wybrzeżu 
Francji szaleją zacięte walki.

Załoga St. Mało wciąż jeszcze stawia opór. -  W  rejonie Baranowa 
wojska niemieckie z«lobyły kilka miejscowości.

Berlin, 17 sierpn ia . Naczelna KorneJiJa 
Niemieckie! S ił Żbrpfnych komun kuje z 
głównej kwatery Ftthrera w dniu 16 sier­
pnia:

W Normandji szaleją zażarte walki z 
pi *ktem ciężkości r rejonie «i północ i na 
północny i hód od Falaise, N ier^yjaciel 
pruŁuje wciął znowu przy użyciu jak naj­
większe] ilości materjału przełamać .ę na 
szerokim froncie w kierunku na Falar*e 
i i )  połączyć sii, z .Maml amerykałt »fsU.ni 
atakującemi z rejonu Carrouges Iku półne  
cy. Onpiero po kilkuioiliInr.iyMi na ’ a- 
Jiiach u la ło  się prz iijrhikswi wśród wy­
sokich strat wtargnąć w nasz tront, o [a ■ 
dzony systemom punktów oparcia i fyskać  
na terenie w klerunk- południowym I 
wschodnim

Siły  nieprzyjacielskie, posuwające Hę ku 
wschodowi z rejonu pod A linom  stoją w  
ognli ciężkiej w a f  z n iszoml ubezpiecze­
niami na odcinku Chartres—Dr* ix.

W Bretanii utracono m iasto Oinard p«. 
bc raterskiej walce. Pozostała załoga S I  
Mało, która wycofała się po odparciu sil­
nych ataków nieprzyjacielskich do Cyta­
deli, przeciwstawia się tam • wciąż j t a c a .  
w szy^kim  na.arciom nieprzyjaciela. 
Trzechkrotne pow^orz^no wezwą. . nie­
przyjaciela do poddania się pozostało hsz 
odpowiedzi.

Na psłudniowo-f incuskiem wybrze i 
odrzucono kilka nieprzyjacielskich prób 
wylądowania pomiędzy T Jonem a Cannes. 
P r 1 ' .m ikow i id n ło  siu jednał usadowić 
na kilku punktach wybrzeża. G^ałt^wne 
w j lk  są tutaj w tok . Nieprzyjacielskie 
wojska desantu powietrznego wysadzene 
.i. zapleczu naszrj strefy obi.nr.ej sa 
takowano przez nasze ezerwy. W walkach 
powietrznych, od ognia artylerji przeciw- 
lotnicze] lotnictwa I marynarki wolennej 
oraz wojnnirycn jednostek morskich nie­
przyjaciel stracił ponad .  ichodniem I po • 
łudniowo-francuskiem wybrzeżem 23 samo­
loty. W rejonie francuskim zlikwidowano 
w walce 164 teiorystów .

C.ężk' ogi „V 1" skierowany jest dalej 
na wielki rejon Londynu.

Z Włoch nie ta  raportowano o żadnych 
ważniej szych działaniach bojowych.

Na Podkarpaciu formacje arn, *1 lądowej 
i SS osiągnęły kilka poprawień frentu w 
trzechdniowych uporczywych walkach z 
7-miu nleprzyj&celskieml dywizjami strze- 
leckiemi. Bolszewicy deznaii ysokich 
krwawych strat i utraci I 51 czołgów i zmo 
teryzowanych la . . 98 dział, u a n y  sprzęt 
wejenny oraz wielką liczbę Jeńców.

W wielkim łuku W isły na zcc* id od Ba­
ranowa czołgi i formacje ąr-n, llerów pan­
cernych ^dabyiy mime zach ' < o oporu 
nie rzyfaclelskie, d klika miej tsw oic l { 
zamknęły li z we froncie. Na południ wy 
wschód i  W arki, jakoteż pi nlędzy Wi- 
ełą a górną Narwią rozbito liozoe ataki 
bolszewików.
. - Bolszewicy zaatakowali zmasowaneml 
siłam i i prry sili,, im wsparciu lotnictwa 
po obu stronach Niemna w rejonie Iłko- 
wyszek I Ros ni. Udaio się Im zyskać nie­
znaczni i na terenie tylko ped W lłiow y- 
s; kami. W szystkie pozi tale ataki odpar­
to, zadając Im liczne straty.

Na froncie łotewskim  załam aiy elę „t 
północ cd B lrł ponowne ^takl in ^ r z y ji  
cleleklc, dokonywane żnacznemi siłami. 
Bv.is^.wicy straci', p.-żyrem 46 ~ołgów. 
W rejonie włamania na po.udniowy-za- 
chód od jeziora Pskowskiego trwają nadal 
zmlrnne walki z nl rmniejszoną urorczy- 
wościa. Silne iarmacj - sam olotów bllekle- 
oo wsparcia Ing rowi y  tutaj su crg ó ln lł 
skutecznie w walkach lądowych. Boi le w i­
cy atrartlil wczoraj na froncie wsehoenim  
52 samoloty.
Bombowe północno-amerykańskle zaata­

kowały m ijsrowoścl w Nfrmczeel, zacho­
dnich I północno zachodnich. Slł> obrony 
przeciwlotnicza] jtrąciły 29 samolotów nie­
przyjacielskich, w c kr  27 cztero motoro­
wych bon o- -m w . W nocy pojedyńcze sa­
mo ly  nieprzyjacielskie ziuuclły bomby 
na Berlin I na -obszar Nadreńsko-westfal- 
rkf. Zestrzelono 3 sam oloty nieprzyjaciel­
skie.

JjnkjtrkS-

Wschód czy Zachód?
W  m orzu nieszczęść i cierpień, jak ie  o- 

becmie szarp ią  ca łą  ludzkością, n ie  oejczrr 
<iza.iao żadnego naroau , jedtui/Suka m tu o 
woli szukr oparcie i osto i w ja k  emś 
cierriB. e ,o iącem  jeżeli uie pouad, to poza 
człowiek em, wyższem i silniejszem  od je- 
linostki, uiogącen. aostaiezyć je j uchrouy 

przynajm niej pozoru bezyicczeństwa. 
B iorąc rzecz prak tycznie ze sitauow iska 

polskiego, s pr oliśm y zn o w i, ja k  ty le razy  
w naszej h sto rji, wobe,. problem u: W schód 
czy Zaęhódl

pO da nam  większą szansę ocalenia i ra ­
tunku , jzy związanie się z Zachodem, czy, 
szukanie . k o n tak tu  z niewiadomym zo 
Vrsohoduf

J e s t  to. problem  bardir.o pow aunj, bo ży* 
ci -wy w najdosłow niejszem  tego s,ow a 
znaczeniu, gdyż, dec-yduje on nie tylko o 
naszem pękoleniu, ale o całej na*zej przy- 
sziości, o liOs .e naszych dzieci i dzieci na­
szych dzieci.

R ozpatrzm y trzeźwo i bez nam iętności 
naszą obecna isytuaeję. Jestesm y  ńui-odcm 
młodym, w tem znaczeniu, że stanowim y, 
orgenÓTn; n iedo jrzałj w św iatow ej w spól­
nocie, k tó ry  jeszcze nie sk rysta lizow ał 
swe jego właściwego ob’ iczz . Żyliśm y nrzea 
150 la t  pod zabuiam i i u trzym aliśm y nomio 
cegt, nasz ch a rak te r narodow y, a co n a j­
ważniejsze. pom nożyliśm y na.iz dorobek 
umyismwy w tym  okresie w sposób bardzo 
poważny. Jesteśm y więc czynnikiem  tw ór­
czym. co do czego nie ruz n ik t żadnych aO- 
soU+nie w ątpliwości. GJ roku la l8 do k>»19 
posiadaliśm y byt niepodległy, ale m usim y 
wyznać wobec sam ych siebie otw arć e. że 
nie 'zdaliśmy egzam inu niepodległości. Mi­
mo pozorów s iły  i pi-ężności F o lska  była 
mj;’nwieą, bez siły  odpornej wobec prze­
ciwności losu, o ozem pi^/akunały nas tva- 
g .cm e  dni z w rześnia 1999 roku, kiedy *.ą, 
państw o polskie upadło w kre kim  czasie, 
p row aiząc  w ojnę z jednym  tylko przeciw­
nikiem  a  narażone od wsci ndu tylko na 
nieprzyjazna imW wencje b«z większych 
działań  w ojennych. P rzyznać trzeba, że 
dalekę w.^kszą silę  odporną w ykazuje dzi­
siaj n r . F in ian d ja  lcb  h n m u n ja  Oo do 
• ego więc m usim y srtwierdzić zupełnie ob- 
jęktyw nie, ze P o lsk a  s iłą  m ilita rn ą  nie by­
ła  i żadnych w arunków  n a  tak ą  siłę  ni# 
posiadała. Siły i zalety  Polaków  objaw ia­
ją  uią 77 innej io .m ie, niż to sic powszech­
nie może w świeci© m ierzy Albowiem  m u­
szą je  P o lacy  rozw ijać w fizycznych wa-. 

a rk ach , um ożliw iających egzystencję, n a ­
wet na jsiln ie jsze buwien. pan,tw « na świe­
ci© ozuKa ją  zawoze sojuszników  i sprzy­
mierzeńców. Bez oparcia ąię n a  Irm kol- 
wtek P o lacy  nie bęc ą posiadać t/cL  'iz jez - 
uych. możliwości, jak ie  muai posiadać ka­
żdy naród, d la zachow ania swego by tu  ł  
w ypełnienia swych obowiązków żyedo- 
wych.

.Ozy P o lacy  ir a ją  fzizkać oprcią d lą  sie­
bie n a  \ ,Ti chodzie, czy na  Zachodzie — to 
bardzo ważne du ie;a j py ian ie  W  p rze tłu ­
maczę® u  na  język prakt^cpiny aanod nas» 
musi się  zdecydować, czy Chce się oprzeć 
na L w ich  bezpośrednich sąsiada 'd i od za­
chodu. czy sąsiadach  wscl odnich, r .e m a  
pgzei ióż m ew y o tem, abyśm y p o tra f ił’ u- 
trzym a^ się law ieszeri w pr waetrzL Mu­
sim y  zroznim.eć po ty lu  g o n  kich doswiad- 
czci iach m  w szystk.e nasze ti przeć zenzs i  
zakorzenione pojęcia o naszych sąsiadach  
w dzisdetiezo:, tw ardej rzeczywistości, u le­
g a ją  zupełnem u przekształceniu  i naw et 
najdum niejszy  mm i nieraz ugiąć. k a T k u  
wobec n ©ubłagam ;j konieczności,.

Pom im o w szelkich uprzedz >ń ’ s tnszn j ch 
sk arg  m usim y sobie powiedzieć, że ze Za­
chodem posiadam y w spólny język porozu­
m ienia i to od najdaw niejszych e/a^ćw , 
natom >pst od W sonodu jesteśm y  oddzieleni 
praw ie nieprzebytym  muTfm pojęć, oby- 
;Z t iw , zw yczajów i  całego nastaw ień * 
życiowego.

Gał* h is to r ja  i  trad y c je  polsiiie od n a j­
daw niejszych czrsów  kierow ały  nasz n a ­
ród  ku Zachodowi. N a przełom ie wieków, 
kiedy P o lacy  zaczęli w ystępow ać na arenę 
dziejową, in s ty n k t narodow y pod y k to t/a ł 
nam  drogę, ja k ą  m arny postępować, ab y  
'oprow adzić ao w spaniałej p-Tyszłoocn 
D rogą tą  byio przyjęcie chrz< ścsjaństw a, 
nauki i kul tu ry  zachodniej, obrócenie sw e­
go obliczą cu wzorom, p łynącym  ze źródeł 
cywiiizacn. rzym sł e j . Wiącżerne ich d# 
własnego dorobku k u ,+>uralnego Ti m ia- 
ftynkt nie _ mienił się do dnia dzisiejsze- 
-n. K ażdy P olak , bez względu na fdan. z« 

wód, w iek i  pazekonan.a, p a t r e j  na Zachód 
.ko na preźródli wym zy it form  spoleczr 

uych . pcytepu. Odczuwali to wszj scy b a t 
w yjątku  Polacy. Czy były w ypadki, ab y  
chłoń lub  rc hutnik , poszukujący p n  cy , je ­
chał n a  wschód'.

Przei dwtr i#, oała droga < m ig rac ji sezoino 
wej czy trw a łe j sz ła  do Niemiec, 1 ranc.i i
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łnb  Am eryki. S tudenci, uczeni, wolne za­
wody. in telek tualiśc i i ludzie p racy  szuka­
jący  nowyełi możliwości życiowych i szer­
szego oddechu jechali tyliko na zachód, do 
W iednia, B erlina, P aryża , Rzymu, czy No­
wego Jo rku .

Jesteśm y  od wieków tak  przesiąknięci 
Zachodem i posiadam y ta k  ścisły  k o n tak t 
z wseelkiemi objaw am i życia zachodniego, 
że o zerw aniu tego kon tak tu , mimo wszel­
kich trudności ak tua lnych  i  najw iększych 
zaw ikłań, niem a już  mowy. P o lacy  to n a j­
dale j na wschód w ysunięta  placów ka Za­
chodu, te j p raw dy  nic n ie  zmieni, naw et 
n a jbardz ie j w strząsające k atak lizm y  i n a j­
większe przew roty  społeczne i polityczni*

Ja k ą ż  więc je s t ro la  P olaków  w obec- 
nem  straszliw em  zm aganiu  W schodn z Za­
chodem ? R ola to  niezw ykle tru d n a  i_ cięż­
ka, ale zarazem  odpow iedzialna, o n iesły­
chanej w prost doniosłości.

Po lacy , jak o  6iła staWfcznft pom iędzy 
dw iem a potęgam i m ilitam em i, m uszą po­
siadać  większe niż k tokolw iek in n y  wyczu­
cie, co je s t dobre i złe, co przynosi zgubą, 
a  ćdzie należy szukać bezpieczeństwa. Spo­
łeczeństwo polskie, ok ry te  bolesnem i r a ­
nam i w w yniku  współczesnego konfliktu, 
m a  do spełnienia in n ą  rolą, ja k  ją trzen ie  
is tn ie jących  przeciw ieństw  i podburzanie 
wzajem nego zacietrzew ienia. W  zrozum ie­
niu, że praw da i dobro leżą w ku ltu rze  za­
chodniej. P o lacy  m uszą ptropagowć tą  k u l­
tu rą  w sposób ludzki i n ieuam iętny, da jąc  
ewem żceiem uczci we m i szlacbotuem  p rzy ­
kład, ja k  ta  k u ltu ra  w yg ląda  w  rzeczywi- 
etem  zastosow aniu.

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 17 sierpn ia . F iń sk i kom unikat 

w ojenny z dnia 16 s ierpn ia  m a nastąpu jace 
brzm ienie:

N a kare lsk im  przesm yku oddział w ypa­
dow y zaatakow ał koło Vuos_almi skutecz­
n ie  n ieprzy jacielsk ie  stanow iska.

N a północny wschód od jez io ra  Ładogi 
zdobyty  został jeden  punk t oporu w skutek 
akcji, przedsiąw ziątej przez oddziały w y­
padowe, przyczem  odparto  n ieprzy jaciel­
skie przeciw ataki. D alej> oddział w ypado­
w y zniszczył 7 buukrów_ i więcej _ aniżeli 10 
stanow isk  bojow ych nieprzy jaciela .

W okolicy Ilom aąete i nasze w ojska od­
p a r ły  a tak  m niejszego oddziału n iep rzy ja ­
cielskiego i rozproszyły  n ieprzy jacielsk i 
oddział a tak u jący  w pozycji przygotow aw ­
czej. Z innych fron tów  niem a nic szczegól­
nego do doniesienia.

W  szóstą r r  „znlf śmierci 
Andrzeja Hllnkł. '

Bratysława, 17 sierpnia. N aród  słow acki 
uczcił dzisiaj pamięć^ A ndrzeja H link i w 
szósta  rocznicą jego śim erci. P ra s a  jodno- 
zgodnie podkreśla  w artyku łach , poświeco­
nych jego pam ięci, że obecna generac ja  o- 
raz  mążowie, Istórzy po śm ierci H lin k i nją- 
l i  s te r  w swe rące, p rzy ję li n a  siebie św ięty 
obowiązek w ykonania  testam entu  H link i i 
zapew nienie narodow i słow ackiem u sam o­
dzielnej i wolnej przyszłości.

Wysokie odznaczenie chorwackie
Zagrzeb, 17 sierpn ia . M etropolita  Germo- 

gen i delegaci p a tr ja rc h y  rum uńskiego, m e­
tro p o lity  V isariona  dokonał. w czoraj kon­
sek rac ji a rch im an d ry ty  # praw osław nego 
kościoła chorw ackiego S pirydona M ifki na 
biskupa.

Poglnw nik p rzy ją ł następnie p rzedstaw i­
cieli kościoła rum uńskiego i wręczył im  
w ysokie odznaczenia.

M etropolita  V isarion  # odwiedził również 
głową K ościoła katolickiego Chorw acji, a r ­
cybiskupa d ra  S tefana  Inaca.

U marszałka Rommla w szpitalu.
Berlin, 17 sierpnia . Pew ien niem iecki ko­

respondent w ojenny odwiedził w tych 
dniach m arszałka Rom m la, znajdującego 
sią  w jednym  z szp ita li francuskich. S tan  
zdrow otny m arszałka Rom m la — wód Ing 
doniesienia korespondenta — je s t zupełnie 
zadaw alający . Z sarkazm em  kom entow ał 
m arszałek  tw ierdzenia angielskie, jakoby  
już- nie żył. W szczegółach poinform ow ał 
korespondent o zajściu  w ypadku, jak iem u 
u legł. Owego dnia  m iaał m iejsce bardzo 
silna  n ieprzy jacielska ak c ja  lotnicza. N ieu­
stann ie  bom bardow ał n ieprzyjaciel drogi, 
chcąc w ten sposób przeszkodzić w dopro­
wadzeniu niem ieckich rezerw. A k u ra t pod­
czas tej akcji poruszał sią  na pewnej szo­
sie, znajdującej sią pod szczególnym  ob­
strza łem  nieprzyjacielskim  sam ochód m a r­
szałka. Postanow ił zejść z drogi i zboczyć 
w pole, gdzie można było sią ukryć. W  tej 
chw ili nagle pojaw iły sią dwa n iep rzy ja­
cielskie sam oloty, silnie obstrzeliw ujące 
sam ochód m arszałka. Sam ochód zatrzym ał 
sią, m arszałek praw io że wyskoczył, jed n ak ­
że tak  nicszcząśliwie, że po ran ił sią. N ato ­
m iast pociski karab inu  m aszynowego prze­
leciały nad jego głową, tak , że go nie t r a ­
fiły. Obecnie jego stan  zdrow otny popra­
wia sią  coraz to bardziej.

Wzrost śmiertelności dzieci 
we Włoszech.

Mediolan, 17 sierpnia. Z powodu w ielkie­
go niedożywienia, jak ie  moź la zaobserw o­
wać w południow ych i środkow ych W ło­
szech, śm iertelność dzieci podw oiła sią.

N a tysiąc niem ow ląt, w edług doniesienia 
agencji „Assiociatod P ress" z Rzymu, zm ar­
ło w pierwszym  roku  życia 300,_ podczas 
gdy  daw niej niezdolnemi do życia było 
ty lko  100 a najw yżej 150 niem ow ląt  ̂na 
tysiąc . W  Rzymie niedożywienie m atek  je s t 
itak krytyczne, że dzieci u m ie ra ją  czasem 
ju ż  podczas urodzenia.

Generał Eisenhower osobiście objął komendę 
nad wojskami ałjancłdmi w  Normandji i Bretanji

Sztokholm, 17 sierpnia. G enerał E ise n h o -! 
wor, naczelny dowódca w ojsk alianckich , 
objął obecnie _ osobiście kom ende nad 
wszystkićim  w ojskam i, walczącemi w N or­
m andji i  B re tan ji. O znajm iła to agencja 
Reutera.

Jak Anglicy oceniają sytuację 
wojenną.

Genewa, 17 sierpnia- N a m arg inesie  roz­
w oju w alk na froncie inw azyjnym  pisze 
k ry ty k  dziennika wojskowego „D aily  
M ail“, k ap itan  iL iddel H art, żo opór nie­
m iecki u trzym ał sią na poziomie znam ien­
nie tw ardym , a nie ziściły sią nadzieje, j a ­
kie przyw iązyw ano dwa tygodnie tem u do 
przełam ania sią w k ierunku  południowym .

Nie ty lko w punkcie zaw iasow ym  swego 
fro n tu  w pobliżu Caen u trzym ali się N iem ­
cy  n a  swych stanow iskach, ale i w dalszym  
ciągu pod trzym ują  opór w pobliżu daw nej 
sw ej flank i zachodniej.

O anglo-am erykańskim  lądow aniu  w po­

łudniow ej F ra n c ji pow iada angieisk  k ry ­
ty k  w ojskow y m a jo r G riblde w „New6 
C hronicie" m. in.:

„Dziś nie je s t w łaściw y czas proroctw a. 
T»kie usiłow ania b y ły b y  szaleństw em  w 
czasie, kiedy fundam entalnych  fak tów  je ­
szcze n ie odsłonięto".

Brytyjskie bomby 
na stanowiska Kanadyjczyków.
Lizbona, 17 sierpnia. P o  zrzuceniu n ieda­

wno przez czterom otorow 11 bombowce S ta ­
nów Zjednoczonych sw ych bomb na  k a n a ­
dyjsk ie  s tanow jska  na południu  od Caen, 
obecnie zrzuciły, ja k  donos; b ry ty jsk a  służ­
ba in form acyjna, b ry ty jsk ie  bombowce 
„poważną liczbą bomb", m ających  służyć 
na poparcie w ypadu K anadyjczyków  na 
m iasto  Falaipe, a k tó re  spadły  rów nież za 
lin jam i K anadyjczyków , ja k  g łosi donie­
sienie. Zniszczono działa, pojazdy spalono, 
a k ilka  czołgów uczyniono niezdatnem i do 
walki.

Minister Moigenthau przewiduje Ubycie 
latających bomb na tysiące mii odległości.

Sztokholm, 17 sierpnia . Minister (karbu 
Stanów Zjednoczonych Morgenthau, o- 
świadczył w przemówieniu radjowem z 
Londynu do Stanów Zjednoczonych we 
wtorek wieczór, że latające bomby praw­
dopodobnie są tylko „poprzednikiem" da­
leko straszniejszych broni niszczących, 
które mogą być wyrzucane na setki a na­
wet tysiące mii odległości.

W edług inform acyj z Londynu, ew a­
k u ac ja  przybiera  coraz b a rd z ie j‘chaotycz­
ny ch arak te r. Mimo w szelkhh  zapewnień 
ze s tro n y  urządowej, że zasadnicze p lany  
przygotow ano jeszcze przed szeregiem  
miesięcy, nie odpow iada praw dzie. W szyst­
ko odbywa sią w panice. .Jeżeli rząd mówi 
o planow ej ew akuacji, to ty lko  dlatego, 
aby  zam knąć u sta  kry tykom , zarzucają­
cym  stale, iż k ra j narażono bez przygoto­
w ania na a tak i „V 1“. .

Bezplanowość zarządzeń ewakuacyjnych 
pow oduje niezliczone trudności p rzy  po­
m ieszczaniu ew akuow anych, zaburzenia w

komunikacji kolejowej, głów nie jednak
sta ły  i coraz s iln ie jszy  pow ro tny  napływ  
ew akuow anych do Londynu.

Jeżeli chodzi o pow racających , to r ie  są 
to pojedyncze w ypadki, jak b y  m ożna w nio­
skować z doniesień p raśy , lecz codziennie 
setki rodzin, głównie z ubogich dzielnic 
wschodńrch, powraca do Londynu, nie mo­
gąc pogodzić sią z warunkami pa obszarach 
ewakuowanych. Pozatem  codziennie dalsze 
se tk i osób napływ a p rzynajm nie j p rze j­
ściowo do Londynu, gdzie straci? całe m ie­
nie lub m ieszkania w skutek  ognia „y  1“.

P o  stw ierdzeniu  s tan u  faktycznego i 
w niesieniu podań o odszkodowanie, osoby 
te ew akuują  sią na w łasną rąką ponownie. 
W  ten sposób powoli, ale system atycznie 
rozw ija sią ruch  ew akuow anych m iądzy 
południow ą A nglją , w zględnie Londynem  
a innem i cząściam i A ngjji, n ie objętem i je ­
szcze działaniem  broni „V 1“. para liżu jąo  
wszelkie zorganizow ane życie.

Wzmożona niemiecka akcja lotnicza
na Wschodzie.

Berlin, 17 sięrpnia. Od tygodni już eilne 
pod względem liczbowym formacje lotnic­
twa niemieckiego biorą dzień po dniu u- 
dziat w akcji przeciwko sowieckim oddzia­
łom wypadowym w rejonie bojowym nad 
W isłą i krajach bałtyckich.

Z adają  one bolszew ikom  niesłychanie 
ciążkie s tra ty  w ludziach i m ateria le . N a­
leży przytem  zaznaczyć, że nalo ty  te od­
byw ają  sią przew ażnie w locie głębinow ym  
i k ie ru ją  sią przeciwko sowieckim  czolow; 
kont pancernym , kolum nom  pojazdow  i 
zgrupow aniom  wojsk.

O statn io  oznajm iono, ja k  w ielkie pod 
wzglądem cyfrow ym  sukcesy osiągnęło lo­
tnictw o niem ieckie w czasie od 1 lipca do 
15 sierpn ia  przy odpieraniu  sow ieckich 
prób p rzełam ania sią.. W samym tylko re­
jonie bojowym W isły niemieckie samoloty 
bliskiego wsparcia zniszczyły w ciągu 6-clu 
tygodni 669 czołgów, a unieszkodliwiły 239 
dalszych czołgów, uszkadzaiąc jo ciężko.

F orm acje  niem ieckiej a r ty le r ji  przeciw ­
lotniczej w yelim inow ały z w alki na tym  
sam vm  rejon ie  bojowym  224 czołgi sow ie­
ckie! Tak więc w ciągu półtora miesiąca w 
rejonie bojowym W isły jednostki lotnic­
twa niemieckiego unieszkodliwiły 1.132 
czołgi sowieckie.

W  tym  sam ym  czasie zniszczono przeszło 
800 sowieckich dział wszelkiego kalib ru , 
bądź też ciążko uszkodzono 6.490 zm otory­
zowanych pojazdów i zaprzęgów sowiec­
kich s ta ło  sią niezdatnem i do użytku.

N a sile obronnej ciążkicb i lekkich for- 
m acyi niem ieckiej a r ty le r ji  p rzeciw lotni­
czej załam ały  sią na tymże odcinku bojo­
wym liczno sowieckie jn-óby przełam ania. 
Przed stanowiskami niemieckich bateryj 
przeciwlotniczych naliczono po tych cięż­
kich walkach przeszło 11.400 zabitych. R a­
dli oni o fia rą  ognia a r ty le r ji  przeciw lotni­
czej.

W rejonie bojowym W isły zestrzelono 
w okres* . od 1 do 15 sierpnia łącznie 1.217 
samolotów sowieckich. M yśliwcy niem iec­
cy  osiągnęli z pośród tej liczby 880 zwy­
cięstw  pow ietrznych, podczas gdy a rty le r ja

Bom bowce am erykańsk ie  ru n ę ły  
n ad  Anglją.

Genewa, 17 sierpnia. „Sunday Tim es" do­
nosi, że nad m iastem  C heshunt, położonem 

h rabstw ie  H etfo rdsh ire  ru n ą ł płonąc 
z całym  sw ym  ciążarem  bomb 4-motorowy 
bombowiec am erykański, przyczem ponieśli 
śm ierć wszyscy członkowie załogi.

In n y  znów bombowiec S tanów  j e d n o ­
czonych ru n ą ł płonąc w  ŁV llf ird  w  h ra b ­
stw ie  N aotingham .

przeciw lotnicza s trąc iła  337 sam olotów  so­
wieckich.

Z nadbałtyckiego re jonu  bojowego zara- 
portow ano, że fo rm acje  la ta jące  i jed n o st­
ki a r ty le r ji  przeciw lotniczej lo tn ic tw a U- 
n eszkodliwiły w tym  samym okresie czasu 
383 czołgi sowieckie.

T ak  wiąc łącznie na środkow ym  i  półno­
cnym  odcinku fro n tu  w schodniego wyeli­
minowały z walki w ciągu 6-ciu tygodni 
formacje lotnictwa niemieckiego 1.515 czoł­
gów sowieckich.

PołHyka Roosevetta 
prowadzi do nowej wojny.

Sztokholm, 17 sierpnia. N aw et w Stanach 
Zjednoczonych zaczynają coraz bardzie; 
rozumieć, że po lityka  ustępstw  m ocarstw  
zachodnich wobec K rem la  m usi doprowa* 
dzić i|o k a tas tro fa ln y ch  skutków .

P o  sensacyjnych zarzutach, w y s u n ię ty c h  
ostatn io  w senacie przeciwko, prezydentow i 
S tanów  Zjednoczonych, dalszym  przykia* 
dem tego je s t a rty k u ł czasopism a „SaU 
Francisco  Exam iiner“. A rty k u ł s tw ie rd z a  
m. in.:

„K ażdy m yślący  A m erykanin  widzi corC* 
w yraźniej, że Rosja Sowiecka pop iera  wszC* 
dzie w E urop ie  narzędzia kom unistyczne, 
celem przygotow ania  „pokoju", k tó ry  nie; 
w ątpliw ie będzie pokojem  sowieckim, jeżel 
ukłony R oosevelta, H u lla  i C hurcniila 
przed S talinem  będą trw a ły  dalej".

A rty k u ł om aw ia dalej ustępstw a moj 
carstw  zachodnich w spraw ie do Gaulle ł 
jugosłow iańskiego rządu  em igracyjnego:

„T ragicznym  szczegółem tej sp raw y - f  
tragicznym , poniew aż doprou adzić on_ ino* 
że do nowej w ojny  — je s t nasze ofic ja ln i 
milczenie i  nasza fak tyczna zgoda w spraj 
wie de G aulle i Tito. Tych upokarzających 
ukłonów przed S talinem  i jego narządzią' 
mi nie może pochw alić żaden Amerykanl® 
z w yją tk iem  czerw onych z pod znaku  Rooł 
se re lta  pod przew odnictw em  E a rla  BrorB 
dera, Is ra e la  A m tera i  innych",

4 0 .0 0 0  now ych m iljonerów  
am erykańsk ich .

Sztokholm, 17 sierpnia. W  S tanach  Z j*  
dnoczonych obliczono obecnie, że w ciągli 
bieżącej w ojny  40.000 ludzi osiągnęło hm* 
ją rek  w iększy od m iljona  dolarów .

N ależy zwrócić uw agę, że w  c iągu  pierW* 
szej w ojny  św iatow ej liczba nnljoneróić 
w S tanach  Zjednoczonych zw iększyła si4 
o 22000.

Statki „Liberty" 
ta nio na sprzedaż.

Sztokholm, 17 sierpnia . K om isja  m o rsk t 
S tanów  Zjednoczonych — ja k  podaje inj 
fo rm acja  z Nowego Jo rk u  — opracował* 
plan  w ysprzedaży sta tków  „L iberty". -> 
W strzym ano bowiem od pew nego pzast 
p rodukcję tych statków , a te raz  m a się 3e 
sprzedaw ać znacznie poniżej w łasnych kQ" 
sztów produkcji.

Jeden  sta tek  typu „Liberty", kosztując*! 
2 m iljony  dolarów  m iano zaoferow ać z* 
cenę 600.000 dolarów . P o n ad to  dom agań? 
się ty lko  w pła ty  w wysokości jednej p ią ta  
części ceny kupna, a więc 120.000 dolorow* 
Pozostałe  cztery  p ią te  ceny nabycia  m ają 
być uiszczone ra ta m i w c iągu  10 la t.

O graniczenia  p rzydziałów  
w S tan ach  Z jednoczonych.

Sztokholm, 17 sierpnia. Ludność eyęzili^ł 
A m eryki spodziew ała się już, że n a s ta ć  
u lżenie ograniczeń przydziałow ych.

Tym czasem  jed n ak  m iaro d a jn e  w lad . 
w ydały  postanow ienia, k tó re  przyńjpi a 
silne  rozczarow anie. Oznajmiono- ze nai . 
ży się liczyć z zaos trzonem ! ograniczeńianw 
w ciągu  jesien i i zim y jeś li chodzi o 
działy  całego sze reg u ' artykułów  zywno.1 
sciowych i  konsum pcyjnych,

.1

Ameryka planuje rozszerzenie 
swego systemu baz.

Sztokholm, 17 sierpnia. Jak donosi agen­
cja Reuter: z W aszyngtonu, senator Mc 
TCellar z Tennessee wniósł we wtorek w se­
nacie rezolucją żądającą, aby prezydent 
Roosevelt rozpoczął z Ekwadorem rokowa­
nia w sprawie oddania wysp Galapagos 
jrico stałe posiadłości Stanów Zjednoczo­
nych. . ..

Rezolucja, k tó rą  przekazano do kom isji 
dla spraw  zagranicznych senatu , dom aga 
się także objęcia przez S tan y  Zjednoczone 
w szystkich wysp, będących w łasnością Ja -  
ponji lub podlegających je j m andatow i na 
północ od R ów nika aż do 3<t stopnia szero­
kości geograficznej przed P e a rl H aib o u r, 
do których  zaliczono także Form ozę i w y­
spy  R yukyu. . . , , .

D alej rezolucja żąda nabycia przez o ta-

ny Zjednoczone Bermudów i  w szystk ie j 
wysp zachodnio-indyjskich, będących ob^ 
cnie w posiadan iu  narodów  europe,;ski<.J* 

S enato r Robert Reynolds, przewodnicz^ 
cy  kom isji senatu  dla spraw  w o jsk o w y ^  
ja k  donosi w zakończeniu R euter, P1'2*-®, 
czając się do rezolucji oświadczył, 
g licy  i F rancuzi pow inni przygotow ać 
na  przekazanie S tanom  Zjednoczonym  ty 
wysp, jak o  częściowej sp ła ty  sw ych <W|ji 
gów  wor.ee S tanów  Zjednoczonych z 
przedniej i  obecnej w ojny, poniew aż fat 
ny Zjednoczono potrzebu ją  ich dla z a b ^  
pieczenia sw oich interesów  w djfresie Pjł 
wojennym . D odał on, że to samo bęgf 
dotyczyło rządu holenderskiego, jeżeli cJ 
ny Zjednoczone zaw ładną ponow nie hot" 
derskiem i In d jam i wschodniem i.

  .— i n— n  - g - l f T — 1 ^ ^

Przed upadkiem rządu Bonomiego.
/IMIolan. 17 sieronia. Ostatnie wlado- skieb, m iędzy innem i także ną teren ie  ih f tMedjolan, 17 sierpnia. Ostatnie wiado­

mości nadchodzące z Rzymu, mówią o nie­
uniknionym kryzycie rządu Bonsjmleuo. 
Dwa czynniki uważa sią Jako zasadnicze 
dla spodziewanego obalenia rządu:

D Z ażarta  w alka, ja k ą  rozpoczęli bolsze­
w icy w łoscy przeciwko rządow i Bonom ie­
go.

2) K a ta s tro fa ln a  wręcz sy tu ac ja  wyży­
w ienia i zaopatrzenia, pau u jąca  na terenie 
W łoch okupow anych, za k tó rą  również i 
rlion.* a liancka  zam ierza zrzucie odpowie­
dzialność na  gab inet Bonomiego.

W  dniu 15 sierpnia, przeniosła organiza­
c j a ,  „Am got" odpowiedzialność zą adm ini­
s tra c ję  .w trzech w ielkich p row incjach  w ło­

skich, m iędzy innem i także na teren ie  
s ta  Rzym u na rząd Bonomiego, tw ieL^i 
się jednakow oż ógóln ie w sto licy  włoss: J. 
Ż3 a ljan c i k rok  tak i podjęli w yłącznie Yy* 
ko dlatego, aby winę za k a ta s tro fa ln ą  ,j. 
tuację zaopatrzenia zrzucić na b a rk i P 
tyków  włoskich.

Czysto po lityczną akcję bo lszew i*^ , 
przeciwko Bonom iem u prow adzi się 3®Ljjo" 
kowoż pod płaszczykiem  pewnych g
kratów ", k tórzy  wiszakże nieuchw ylQl - 
pod względem p arty jnym . tęP*

Ogólnie pan u je  przekonanie, że w 
stw ic organizuje się rząd nowy. P9.s’a „ng
cy silne  tendencje socjalistyczno-Kom
etyczne.



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 192. Piątek, 18 sierpnia 1944. 9

i. Kim je s t p rezes  sowieckiej 
„ R a d y  dla sp raw  re lig ijnych".

Lizbona, 17 sierpnia. „Bojownik ruchu 
b»rb=żniczego prezesem Rady dla spraw  
religijnych11.

P od  tak im  ty tu łem  dziennik „VQZ“ do­
nosi, że S ta lin  zam ianow ał n iejakiego Pol- 
jańsk iego  prezesem  uow outw orzonej rady  
<lla sp raw  re lig ij nych.

„Voz“ pisze m. in., iż w iadomo w praw ­
dzie, że rząd sowiecki ze wzglądów cportu- 
nistycznych je s t zdolny do w szystkiego i 
n ie  działa bynajm niej z m iłości do relig ji, 
jed n ak  niespodziankę stanow i okolczność, 
że w ym ieniony P o ljań sk i p iastow ał da­
w niej szereg kierow niczych stanow isk w 
p a r t j i  kom unistycznej i odznaczył się 
szczególnie jak o  ak tyw ny  i wpływowy 
członek ru ch u  bezbożników.

Rosną wpływy komunistyczne 
w USA

Genewa, 17 sierpnia. Dziennik „San F ra n ­
cisco E x am in er“ podaje  ciekawe szczegóły 
o p enetrac ji elem entów  kom unistycznych 
w śród władz w S tanach  Zjednoczonych.

D ziennik pub liku je  listą, z k tó re j w ynika, 
że około 900 kom unistów  znalazło stopnio­
wo w stąp do różnych m in is te rs tw  lub 
władz. N a czele, stoi m in isterstw o ro ln ictw a 
z 207 kom unistam i, podcizas gdy m in is te r­
stw o spiraw w ew nętrznych i  m in isterstw o 
w ojny  liczą po 45, a m in isterstw o  m a ry ­
n a rk i 40 kom unistów . W  m iinisterstw ie 
p racy  stw ierdzono 98, w m in isterstw ie  h a n ­
d lu  70, a w urządzić skarb u  56 d o k try n er­
sko nastaw ionych  kom unistów .

Angf ja nie może zrerygnować 
ż  importu mięsa argentyńskiego.

Madryt, 17 sierpnia. A m basador ang ie l­
ski lo rd  H a li ta s  po pow rocie do W aszyng­
tonu  został zapy tany  przez przedstaw icieli 
p rasy , czy A n g lia  byłaby gotow a p rzy łą ­
czyć sie do ew entualnych północno-am ery- 
kańsk ich  kroków  blokadow ych przeciwko 
A rgentynie.

L ord  H a lifa s  oświadczył, że naród  ang ie l­
ski z trudnością  zgodziłby «ię na  tak ie  k ro ­
ki. R acje  żywnościowe w A ng lji są  od sze­
regu  la t  bardzo szczupłe, tak  że n. p. uby­
tek  transp o rtó w  m ięsa argentyńskiego  m u­
s ia łb y  doprow adzić do dalszych og ran i­
czeń przydziałów  żywności.

W e wsi Vialpagos (Portugaljal zyl tO-letni sta­
rzec, gdzie mimo podeszłego wieku czynny był 
jako  dozorca lasów i łąk. Kiedy wybuchł pożar 
w  jednym z powierzonych jego pieczy sadów — 
usiłował on nieustraszenie ugasić ogień za po­
mocą koców i ubrań. Udało mu się ogień przy­
tłum ić, przyczem poniósł tak ciężkie popaTze- 
nia, że wkrótce potem  zmarł.

Reżim bolszewicki w
Genewa, 17 sierpn ia . W dniu 1 lipca ty ­

siączne rzesze narodu łotewskiego zebrały 
się u pomnika wolności w Rydze na nabo­
żeństwo dziękczynne na skutek bowiem 
niemieckiel ofensyzy letniej z roku 1941 
wyrzuceni zastali Sowieci z Rygi, stjlicy  
łotewskiej.

O krągło rok  przedtem , w czerwcu 1940, 
napad li bolszewicy Łotwą. I  rozpoczął sią 
wtedy s trasz liw y  reżim  teroru. W archi­
wach Czerwonego Krzyża w Genewie spo­
czywają liczne dokumenty w wielkich fa- 
scykulach, świadczące o bolszewickim re­
żimie terorystycznym w państwach bałtyc­
kich. M asowe deportacje  Łotyszów rozpo­
częły sią w dniu  14 czerwca 1940, w y c ie k a ­
no m ieszkańców tego k ra ju  do najdalej 
odles-tóch prow iucyj U nji Sowieckiej, a 
wiąe n ad  U ral, n a  Sybe.rję itd.

A rchiw a'C zerw onego K rzyża w Genewie 
p osiadają  I jty. wyszczególniające ponad
35.000 deportowanych Łotyszów, międizy ni­
mi około 5000 chłopów i tyleż robotników  
i pracow ników  przem ysłow ych, a również 
i inżynierów , kierow ników  przem ysłowych, 
rzem ieślników  i ponad 1000 oficerów, k il­
ka tysięcy żołnierzy, urzędników  państw o­
wych nauczycieli, litera tów , dziennikarzy, 
lekarzy, w łaścicieli domów, ponad 3000 s tu ­
dentów  i uczniów, a w reszcie okrągło  1300 
dziedn w w ieku poniżej la t  6-cin.

Z tych w szystkich deportow anych z wy­
ją tk am i niezw ykle rzadkiem i nikt juz nie 
wrócił do domu, a większość z nich je s t 
już  na tam tym  świecie. Zostali m i pom or­
dow ani lub też zginęli z powodu głodu 
m rozu w m ęczarniach fizycżinych i m o ra l­
nych w odległych puszczach i lasach  U uji 
Sowieckiej, zdała od sw ojej ojczyzny.

Z całej tej olbrzym iej rzeszy zbiec zdo­
łało zaledwie 3000 osób, k tó re  pow róciły do

państwach bałtyckich.
Łotwv. O pow iadały one szczegółowo o tern 
wszystkiem. co przeżyły i w idziały w U nji 
Sowieckiej. D eportow anych Łotyszów  p o ­
mieszczono w Lchych chatach, oporządzo­
nych z kory  drzewnej w dzikich okolicach. 
Żywic się oni byli zmuszam nrzez^ długi 
czas mchem i traw ą, a ja k  * jedyny środek 
żywność: przydzielano im  później po trzy 
łyżki dziennie m ąki żytniej na gł *we K to 
skazany był na prace przym usowe, ten 
m arł po większej części z w yczerpania.

L  Estonii oeportowali Sowieci wówczas 
ponad 400.000 osób. J a k  stw ierdza Czerwo­
ny Krzyż, około połowa z nich iuż pic żyje. 
Czeka posługiw ała się  w tedy znanem i m e­
todam i. Zanim  w roku  1940 w targnęli bob 
fizewicy do państw  bałtyckich, sporządzili 
on: już naprzód olbrzym ią listę przyszłych 
swych ofiar, posługując się  rozległym  sy­
stem em  szpiegowskim , kierow anym  przez 
poselstw a bolszewickie w Rydze. K iedy 
nastoppie bolszewicy w kroczyli Jo Rygi, 
autom atycznie w uch w praw iona została 
w całym  k ra ju  ich m aszyneria  szpiegow­
ska. Sam ochody ezekistów  u g an ia ły  no 
ulicach, rozbijano drzwi domów; nieszczę­
śliwe ofiary  zaś sflaczano do oczekujących 
w p< gotow iu pociągów tow arow ych i w y­
wożono je.

Nieliczni fi, k tó rym  udało się powrócić, 
opisują katusze piekielne, jak im  ich pod- 
dawno. Jeden  z nich jest dzisiaj- oficerem 
ło tew sk ie ' icgji ochotników w walce p rze ­
ciwko bolszewizmowi i w liście sw ym  w y­
słanym  do Sizwajcarji pisze on co nastę­
puje:

„Walczę obecnie przeciwko bolszewizmo- 
mowi w łotewskim korpycle ochotników I 
trudna mi jest pojąć, że istnieją icszcze lu­
dzie mniemający, że bolszewizm wcale nie 
jest tak złym, jak go opisują11.

w ojsk japońskich , broniących w ażnych 
punktów  oparcia Lam eng i Tengyueh sto i 
około 100 tys. w ojsk Czungk: ngni. Ataki, 
kierow ały się zwłaszcza na miejscowość 
Lemeng, z którego prow adzi odcięta przez 
Japończyków  szosa „Ledo11, będąca kom u­
n ikacy jną  lin ją  łącznikow ą w k ierunku  
B urm y i A ssan.

Pom im o tego, że w ostatn ich  dniach Lp 
m eng było a takow ane przez 20 tysięcy żoł­
nierzy, znajdu je  się ono nadał silnie w Tę- 
kaeh japońskich.

Dalsza mobilizacja 
sił roboczych, w Japonji.

Toklo,^ 17 sierpnia. G abinet japoński po­
stanow ił dokonać przegrupow ania sił ro ­
boczych.

P racow nicy  ważnych pod względem wo­
jennym  gałęzi przem ysłu ja k  górnictw a, 
budowy okrętów, h u t żelaza i stali, będą 
zmobilizowani. Ich m iejsca p racy  zajm ow a­
ne dotychczas obsadzi się młodemi dziew­
czętami. Tak więc n astąp i w tym  celu da­
leko idąca m obilizacja.
_ A by na' wszelki w ypadek zapewnić wy­
żywienie dla wielkich m iast japońskich, 
przedsięweźmie się specjalne przydziały  
najw ażniejszych środków  żywnościowych, 
na podstaw ie k tórych  dostarczy się  m ie­
szkańcom  m iasta  Tokio i O saka rezerw y 
na 5 dr i, a mieszkańcom północnego K ius- 
m iu i N agoya zapas na 3 dni.

J a k  oświadczył w środę w gabinecie m i­
n is te r dla ro lnictw a i hand lu  Shim ada, 
.nadzw yczajny ten przydział odnosi się 
przedew szystkiem  do ryżu, ziem niaków i 
m ąki. Ponadto  zapowiedział m in ister do­
datkow y przydział świeżej jarzyny , ziem­
niaków  i konserw .

S ta ty sty k a  ochrzczonych żydów 
n a  W ęgrzech.

Budapeszt, 17 sierpnia . W ęgierski organ  
sta ty styczny  „M agyar S ta tisz tika l Szemtle** 
podaje dane o ludnośści chrześcijańskiego 
w yznania, jednakże żydowskiej rasy . N a 
podstaw ie spisu ludności z roku  1941 rm 
W ęgrzech było oprócz 723.000 mieszkańców, 
w yznania izraelickiego, 61.548 osób w yzna­
nia chrześcijańskiego, w zględnie bezwy­
znaniowych, w śród k tó rych  przodkow ie 
ich byli żydami. Z tych 27.113 zdeklarow ało 
się jako  nieżydzi, przyczem jednakże w: 
m yśl ustaw y o ochronie rasow ej ty lko
15.000 mogło być uznanych za nieżydów. 
Z tych 61.548 osób odpada 5.009 na tych, k tó ­
rych  dziadkowie byli p rzynajm niej z je d ­
nej s trony  pochodzenia żydowskiego. Obu­
stronnych  dziadków  żydowskich m iało 
33.02t‘ osób. Z pośród całkow itych żydów 
było 38.374 w yznania chrześcijańskiego, a' 
z tych p rzy jad ło  37.930 na sto licę w ęgier­
ską.

Przed nowemi operacjami na Pacyfiku.
Tokio, 17 sierpnia. W  t/utejszych kołach 

w ojskow ych przypuszcza się, że A m eryka­
nie p rzystąp ią  do nowych operacyj na  P a ­
cyfiku, chcąc w ten sposób w targnąć  do 
w ew nętrznej lin ji obronnej Jap o n ji.

Ja k o  dowód na to w skazuje się na o- 
s ta tn ie  odbyte konferencje R oosevelta z 
generałam i i adm ira łam i am erykańskim i 
i na  koncentracje  am erykańskiego  lo tn ic­
tw a i w ojsk pow ietrznego desan tu  w pół­
nocnej A iistra lji.

Japo ń sk ie  koła w ojskowe sądzą, że do 
następnych akcyj ofensyw nych A m eryka­
nie użyją przedew szystkiem  w ojska desan­
tu  pow ietrznego. W yw iad japońsk i stw ier­
dził, że w B risbane. P o r t  M oresby, In is- 
fa il i C aerns zna jdu ją  się w ielkie zakłady 
m ontow ania żaglowców transportow ych  i

szkoły lotnicze. Pozatem  stw ierdzono, że 
z wysp Salom ona ściągnięta  została do 
A u s tra lji stacjonow ana tam  13 dyw izja 
w ojsk desan tu  powietrznego.

W szystkie te przygotow ania, w edług 
m niem ań tu tejszych japońskich  kół woj- 
kowych zm ierzają do podjęcia nowej am e­
rykańsk ie j ofensywy.

Walki w nółnocnej Burmie.
Tokio, 17 sierpnia. A ljanei u s iłu ją  w pół­

nocnej B urm ie przy użyciu bardzo zna­
cznych sił w ym usić rozstrzygnięcie nad 
frontem  rzeki Salw een w zachodnim  Jue- 
n c n :e.

Spraw ozdania frontow e oznajm iają, że 
naprzeciw ko stosunkow o nieznacznych

KRONIKA gdyś, lecz już  wyleczona gruźlica. P rzed-I 
kładane zaświadczenia lekarskie I szpital­
ne mają swą wagę, gdy Je uzupełni wynik

komisyjnego badania, d la  k tórego zresztą
isto tn ie  pom ocnym  możo być autentyczne 
roenlgenow skie zdjęcie.

SIERPIEŃ
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Dziś; Ja c k a  Wyz,. 
J u tro :  H eleny ces.

D zii obowiązuje zaciem­
nienie od g. 20.30 do 5.00

Pięć pociągów  dziennie.
(bp) Kraków, 17 sierpnia. Wzmożony na­

pływ ochotników do prac nad budową zie­
mnych umocnień (widoczny w tern wpływ  
powtórnego wezwania) sprawił, że kiero­
wnictwo tych prac uruchomiło jeszcze je­
den pociąg roboczy, tak, że obecnie już w 
pięciu  pociągach dążą ochotnicy na m iej­
sca robót. P ociąg i c l  iożibtóią y.- pewnych 
niew ielkich odstępach czasu tak , ażeby 
piz-ez to  un iknąć natłoku. N ie należy je ­
d nak  stąd  w yciągać wniosku, że można pó­
źniej przychodzić; owszem pożądmiem jest, 
ażeby odpow iednia ilość s taw iła  się jnż 
do pierwszego pociągu, by go w zupelno- 
soi wypełnić.

Przed komisję lekarska.
(tp) Kraków, 17 sierpnia. Kto się nie czu­

je na siłach, by jąć się łopaty, udaje się 
do Dyrekcji Policji na ulicę Kapucyńską, 
gdzie urzęduje komisja lekarska. Je j za­
daniem  je s t uznać ew entualną niezdolność 
do p racy  zobowiązanych do p racy  przy  b u ­
dowie ziemnej obrony. Odbywa .sie to na 
dw a sposoby. W  pierw szym  w ystarcza w y­
kazanie  się naocznemi b rakam i; w tym  w y­
padku  świadectwem  przekonyw ującym  je s t 
n. p. b rak  nogi, proteza. Tacy jednak  są 
w yjątk iem . Ci inni p rzedstaw iają  się naj- 
rozm aicioj.

Zdarza się m iędzy niem i k toś bndpw y 
atletycznej, ale  m a ze sobą w ażne doku­
m enty  lekarsk ie  i wychodzi z wybitero na 
karc ie  rozpoznawczej orzeczeniem, że je s t 
do tej pracy niezdolny, a znów wcale n i­
kłej oudowy niew iasta została dodatnie za­
kw alifikow aną, gdyż badanie nie w ykazało 
żadnego błędu organicznego, lecz stw ier­
dziło zadaw alający  stan  zdrow otny. Ra­
chuby na zwolnienie oparte  na jak ich ś by­
łych poważnych przejściach chorobow ych 
law odza, gdyż dostateczną przyczyną nie 
tooże być przed dziesięciu la ty  przebyta 
operacja  ru p tu ry , an i też stw ierdzona nie-

Obowiązki lokatorów.
(tp) Kraków, 17 sierpnia. K ażda kam ieni­

ca jest m ałym  terenem  społecznym, podzie­
lonym  na szereg indyw idualnych gospo­
darstw  sam odzielnych, k tó re  podlegają pe­
wnym  obowiązkom, ustanow ionym  celem 
u trzym ania  porządku. W yłam yw anie się z 
pod przyjętego regulam inu  psu je  harm o- 
nję całości i stw arza niepotrzebne dysso- 
sanse, k tó re  uniem ożliw iają wzajem ne 
współżycie g a rs tk i ludzi, zmuszonych do 
codziennego obcowania ze sobą.

Mieszkańcy kamienicy powinni być soli­
darni w przestrzeganiu wieczornych godzin 
ciszy. N ależy się liczyć z tern, że ladzie po 
pracy  potrzebu ją  spokoju i odpoczynku, a 
uszanow anie p racy  człowieka należy do 
form  k u ltu ry , k tó ra  uzew nętrzn iac ie  w od- 
powiedniem  zachow ań.u. Po godzinie 10-tej 
należy zachować ciszę.

D rugim  punktem - regulam inu  w życiu 
kam ienicy je s t przestrzeganie porządku tak  
klatki schodowej, jak i podwórza. P ra c a

ta  należy do dozorcy, ale obowiązkiem lo ­
kato rów  jest, aby nie u trudn iać  mu. tej 
p racy  przez lekkom yślne zaśm iecanie nie­
dopałkam i itp. „Powiea-z m i ja k  mieszkasz, 
a  powiem ci, kim jesteś11 — czystość kam ie­
nicy jest również dowodem k u ltu ry  jej 
mieszkańców.

Trzepanie dywanów 1 pościeli powinno 
odbywać się między godziną 7-mą a 10-tą 
rano. U stalone godziny m aja uzasadnienie 
sw oje tak  ze względu na obowiązek zm niej­
szania hałasu, w k tó ry  i tak  ob fitu je  w iel­
kie m iasto, ja k  też z uw agi na zdrowie 
mieszkańców. Również wywieszać le poście­
li na balkonach i oknach od ulicy nie jest 
dozwolone ze względu na estetykę miasta.

P rzestrzeganie  tych trzech zasadniczych 
punktów  w życiu każdej kam ienicy nie 
przedstaw ia przy dobrej woli je j m ieszkań­
ców żadnej trudności, a stw arza podstaw y 
do ogólnego porządku i  poszanow ania 
praw , jak ie  rządzą życiem społecznem.

W miejskiej hali targowej.
(tp) Kraków, 17 sierpnia. P ięk n y  i celo­

wy w swym rozkładzie gm ach m iejskiej 
Hf li Targow ej je s t przedw ojennym  dzie­
łem zapobiegliwego Z arządu M iejskiego. 
Innem  jednak  było jego przeznaczenie w 
porów nauiu  z dzisiejszym  użytkow aniem , 
k tó re  je s t w yrazem  odm iennych warun-, 

ków gospodarczych. Dziś je s t tak , że umie­
szczone na zewnątrz sklepiki w liczbie 13 są 
w rękach kupców Polaków i  służą sprze­
daży tow arów  szkolnych, kolonjalnych, że­
laznych i konserw  rybnych ; sam a zaś h a ­
la, t. j, je j przestronne wnętrze, zaję ta  je s t 
przez firm ę „O stfrucht & Olfko11.

F irm a  ta  je s t upow ażuiona do skupu i 
zbiorów ja rzyny  i owoców na obszarze Gen. 
Gnb. i t. zw. O stlandu, przyczem na tym  tu  
teTenie eksp loatu je  ona miechowskie, pół­
nocną połać krakow skiej ziemi i sam K ra ­
ków. Z w iosną kom isje w yznaczają wyso­
kości koutyngentów  dostaw y dla p rodu­
centów  którem i są gospodarstw a ogrodni­
cze, m ają tk i ziem skie i większe gospodar­
stw a rolne.

Za dostarczane produkty zarejestrowani 
otrzymują zapłatę według cen maksymal­
nych i premje w postaci wódki, cukru, skó­
ry i tkanin; n a tu ra ln ie  te  o statn io  w fo r­

m ie „punktów 11. D ostaw a odbywa się bądź 
to w łasnym i środkam i przewozowymi p ro ­
ducenta, bądź też firm a zwozi je, przy po- 
moey swoich w łasnych samoohodów cięża­
row ych lub  też koleją.

Rozdział tow arów  przeprow adza z urzędu 
upow ażniony kierow nik ta rgu , k tó ry  sto­
sownie do nstalonych ozy też nowozgłoszo- 
nych zapotrzebow ań wyznacza poszczegól­
nym  klientom  odpowiednie ilości. Za w y­
ją tk iem  w ojska — do odbiorców stosu je  się 
punktow y system  przydziału. T ak  up. j a ­
d łodajn ia  n u  po jednym  punkcie zr każdy 
tysiąc osób, korzystających  z niej. W roku 
1934 prawie wyłączną forma jest jednak 
przekaz na nabycie (Bezugschein). O dbior­
cam i są  więc wojsko, szpitale, zakłady 
opieki społecznej, kasyna j kuchnie zespo­
łowe, jad łodajn ie , sklepy jarzynow e nie­
mieckie — przy nadm iarze dowozu otrzy- 
m nją  ja rzynę  do rozsprzedaży także i pol­
sk ie  sklepy żywnościowe.

Hala targa /a  jest czynna od godziny 
5.3H do 21-szej. T ryb je j p racy  je s t nastę­
pujący: od wczesnej godziuy zwózka i 
przyjm ow anie tow arów , o godzinie S-mej 
usta la  się rozdział, poczem następuje  
sprzedaż, k tó ra  trw a  do goazm y 14-tej, a

Botszewizm zagm źa!

przeciąga się czasem i do 16-tej. O godzinie 
16-tej znów przywóz; ten jednak  pochodzi! 
z terenu dalszego. Aż do godziny 21-szeJ 
trw a  tu  ruch — w hali, m agazynach i po­
dwórzach składow 3’ch, a także i poszcze­
gólnych biurach, gdzie się u sta la  rów no­
wagę handlow a tego wielkiego obro tu  śroa- 
ków żywnościowych.

M iarą wielkości agend tego przedsiębior­
stw a je s t liczba jego pracowników, k tó ra  
wynosi 360 osób.

Kronika żałobna.
Kraków, 17 sierpnia. W  ostatnich dniach zmar­

li: Suryłc. Franciszek, lat 68, emeryt miejski. 
Pietruszka Władysław, u r, w  1944 r„  Chlorek 
G ertruda, lat 33, zamężna, Knobloch Bronisław, 
la t 51, profesor gim nJ Górecka Marja, la t 53, b« i 
zawodu, Dztorwa Lucjan, la t 33, robotnik, Li* 
sowska Janina, lat 15 uczennica, Drohyczak Ale­
ksander, ur. w 1926 r., bez zawodu, Tarnsińskt 
W iktor, ur. w 1883 r. mistrz blach., W ojtas 
Franciszek, ur. w 1855 r. bez zawodu, Kantoro- 
wlcz Marja, lat 60, bez zawodu, Studencki St*. 
nisław, ur. w 1898 r., naczelnik urzędu skurh* 
Pitek Aleksander, ur. w 1894 r., Łuryazyn Jan. 
la t 44, robotnik, Tomasz Domański, kupiec lat 52,



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 192. Piątek, 18 sierpnia 1944.

„Chcesz premj§“ ?
(bpi Kraków, 17 sierpnia. B arw ny, zw ra­

ca jący  na  siebie uw agę afisz (stare  to już 
w ydanie) p rzedstaw ia gospodarza w iej­
skiego, ja k  pięknie w yhodow ane ja rzy n y  
dostaw ia  na  kon tyngen t — i także, gdy 
objuczony zakupionem i tow aram i prem jo- 
wemi zadowolony w raca do domu. N a tym  
napis, w ołający: „Chcesz prem ie?1*

A by producent mógł św iadom ie na to py­
tan ie  odpowiedzieć, daje m u się jeszcze dla 
zorjen tow ania klucz prem iow y. Wiec
pierw szy oczywisty w arunek: sprzedaż
kontyngentow a odbywa sie po urzędowo 
ustalonych  cenach m aksym alnych. Otóż do­
staw cy jarzyn  o trzym ują dla każdych 100 
zł. sprzedana go iow aru  15 punktów  prem io- 
wych. a 20 punktów  przy sprzedaży owo­
ców. Tych 15 punktów  rozdziela sie na  trzy 
punk ty  wódczane, tj. \'A  kw aterk i wódki, 
trzy  punk ty  tekstylne, trzy  Papierosowe, 
l'A  środków do mycia, \'A  skóry, i 1 i/t n a­
rzędzi gospodarstw a domowego. K to  do­
sta rcza  owoce, m a także praw o do zakupu 
pewnej ilości m arm elady.

S krypty nad syłane d o  redakcji w inny 
b yć  pisane jednostronnie, czysto i w y ­
raźnie.

Na drodze między ogrodem i kuchnią.
(tp) Kraków, 17 sierpnia. N a dziś trzeba 

szczyptę „zielonego" do zupy, trochę ziem ­
niaków, pare  m archew ek i kalarepy. _ Wy­
starczy. Za pare  m inu t już się to znajduje  
na kuchennym  stole. Is to tn ie  tak_ bywa 
tam , gdzie tuż przy domu znajdu je  sie w ła­
sny ogódek w arzyw ny.

Tego rodzaju  konsum entów  w mieście 
jest jednak  znikom a ilość. D la nich wiec 
is tn ie je  pośredniczący targ , a gdy chodzi o 
większe zespoły spożywców — jarzynow a 
h a la  targow a, k tó ra  w K rakow ie p ro ­
wadzi na w łasny rachunek firm a Ost- 
fruch & Olfke.

P rzypatrzym y  sie drodze, ja k ą  w tych 
w arunkach przejść m usi ja rzyna, by z o- 
grodu dostać sie w rece kucharza.

J e s t rano. Na gum owych kolach wtoczył 
sie w odbiorczą sień m iejskiej hali ta rg o ­
wej wóz „Jedności" (to jeden z wielu setek 
dostawców) który z ogrodu tej Spółdzielni 
prowadzonego w B iałym  P rąd n ik u  przy­
wiózł pietruszką, kalarepą i bób. P ersonel 
firm ow y waży to, przyjm uje, k lasyfiku je 
i w ydaje dostaw cy cedułkę, na  podstaw ie 
k tó re j nastąp i w ypłata  i przydział punk­
tów prem jow ych. O debrana ja rzy n a  idzie 
do m agazynu lub na chwilowy skład do 
hali.

P rzestronne  ściankam i sia tk i drucianej 
poprzedzielane w netrze h a li każdego dnia  
jest obrazem  wsipótezesnej produkcji m iej­
scowego i okolicznego ogrodnictw a. Ca­
łość przedstaw ia bardzo malowniczy w i­
dok. Tu wznosi sie pokaźna gó ra  kapusty , 
tam  w snopy zw iązana dorodna p ie tru ­
szka.

Tuż p ią trza  sie skrzynki z późną sałatą, 
obok kosze pełne strąków  b iałej fasoli 
szparagow ej. I  znów kosze: te  z cebulą, in ­
ne z m ajerankiem . J e s t i m archew, ledwo 
czerw ienią w idna ze swej ciemnozielonej 
naci, a i de likatny  zbity kw iatostan  kala- 
fjo ru  k ry je  sie w swym zielonym kielichu. 
Jedno  spoczywa w spokoju czekajac swej 
kolejki, d rug ie  znów w ruchu: ty le  tego, 
a tyle tam tego w edług przekazu w ydania  
dla tak iej a tak iej firm y  i d z i e n a  wage, 
a potem na wóz ciężarow y czekający przed 
glównem  wejściem. Po chw ili kopjasto w y­
pełniony odjeżdża — i już nie długo cze­
kać: wreszcie ja rzy n a  dostaje  sie do ku­
chni.

T aką to drogę codziennie w porze le tn iej 
odbywa przeciętnie 20 tou, lecz zdarzały 
sie  w y ją tk i tak:‘e, że dochodziło i do 50 ton.

WYNIKI CIĄGNIENIA LOTERII IIC 2R  "“W IJ  
W KRAKOWIE są następujące: 53, 40, 85. 33, B*.

WESOŁY KĄCIK.

Podsłuchana rozmowa.
(Ap.) — Stowo honoru...
— Pan nie ma honoru!
  Ależ pan myli się!... Ja  ręczę panu, że mam..
  Co mi pan takie rzeczy opow iada’ Wszak do­

stał pan w twarz na samym środku miasta...
— Ależ dobrodzieju, co pan takiego plecie’
  Tak jest! Ja  sam widziałem!...
  A to dobre... Ciekawym gdzie?...
— Jak to, pan zapomniał?... W  Wieliczce...
— Eee, w Wieliczce, co to mi za miasto!...

Można spytać sią.
(Ap) Sędzia do złodzieja siedzącego w więzie- 

niu:
— Coffiy powiedział twój ojciec, gcyby się do­

wiedział, żeś kradł?
— Może go pan o to zapytać, panie sędzio, 

on tn siedzi w celi obok mnie.

Marzenie dziecka.
(Ap) — Ja  chcę zostać policjantem.
— Dlaczego?
— Będę bawił się na środku ulicy i ml oma 

nie będzie wolno mnie przejechać.

Z g ł a s z a j ą c  się  
o c h o t n ic z o  do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
m a s z  p r a w o  
wyboru miejsca 
pracy.

Zgłoszenia:

Biuro Informacyjne
dla piacowaikiw Uzycznych 
i  am y sło W T C h

Krakau, B u r g s t r .
( G r o d z k a )  L. 6 0

INTERW ENCJE W  UR7ĘDACH
w sze lk ie  t łu m a cz e n ia  u sk u te c z n ia  u p ra w ­

n iony  tłum acz  —  K raków ,
B. Jeselew icza 25, m. 5. (vfs k  v is  g a ra ż u ) .

Wolne posady
Jfe r llf tsk a  fab ry k a  m oto rów , p o sz u k u je  
0(1 z a ra z  do budow y p o m ieszczeń  m ie ­
s z k a ln y c h : ro b o tn ik ó w  budo w lan y ch  t
p o m o cn ik ó w , n a s tę p n ie  do budow y m o­
to ró w : ro b o tn ik ó w  fachow ych , ś lu sa rzy , 
frezo w m k ó w  i ro b o tn ik ó w  m aszynow ych  
w sz e lk ie g o  ro d za ju . P ro sim y  z g ła sz a ć  
S ię  w B iurze In fo rm acy jn y m , K rakau , 
B u rg s tr . (G rodzka) 60 . ta k ż e  i w n ie­
d z ie lę  p rzed  p o łudn iem . D obre m ie sz k a ­
n ie  i u trz y m an ie  w B erlin ie  zap ew n io n e . 
Zaraz p o trz e b n a  s ta r s z a  gospodyn i-ku- 
c h a rk a . do sa m o d z ie ln eg o  p ro w ad zen ia  
domu u b ezd z ie tn eg o  m a łż e ń stw a  w
K rak o w ie . W aru n k i bardzo  d o b re. Z g l.: 
G oniec K rak ., K rak ó w , ,,N r. 4763**. 
Przyjmę fach o w e  s iły  l u c zen n ice  do
p o d n o sz en ia  o czek , c e ro w a n ia , try k o - 
ta r s tw a  m aszy n o w eg o  i ręc z n e g o . Prze* 
p ió ra , F irm a  „ A s t r a " ,  K raków . S ta ro ­
w iś ln a  22 , w e jśc ie  z D ie tla . 481 4
Czeladnik' szew sk i, p o trz e b n y  z a ra z . 
Z g ło szen ia : Kraików, u l. F e l ic ja n e k  3. 
Dziewczyna do b rze  p o lec o n a , do s a m o ­

d z ie ln eg o  p ro w a d z e n ia  g o sp o d a rs tw a  
jed n o o so b o w eg o  i o g ro d u , u a  p rz e d m ie ­
ściu- K rakow a, z a ra z  p o trz e b n a . W iado­
m ość z g rze c z n o śc i:  K raków , K apucyó- 
•k a  7, m . 5 ,,TechnovLS“ , m iędzy  
10— 12. 4 9 0 4
Przyjmę z a ra z  dw ó ch  c h ło p ak ó w  do 
p rac y , o raz  d w ie  k o b ie ty  do m y cia  n a ­
czyń i o b ie ra n ia  ja rz y n . Z g ło szen ia : 
O ffiz ie rsk a s in o , K rak ó w , Zyblifeiew icza 

1, w b u fec ie  od  2— 3 popo ł. 490 5  
Stenotypistka, w ła d a ją c a  b ieg le  języ ­
k iem  p o lsk im  t n iem iec k im , o r je n tu ją -  
c a  s ię  ta k ż e  w d z ied z in ie  k s ię g o w an ia  
w y p fa t ro b o tn ic zy c h , p o trz e b n a  z a ra z  
do  w ięk szeg o  z a k ła d u  n a  d o b ry ch  w a ­
ru n k a c h . Z g ło szen ia  do B iu ra  O głoszeń 
K ra jn a . K raków , A dolf-H i-tler-PIatz  46  
pod „ 1 0 " .  4 8 9 3
Do Zakopanego p rzy jm ę  n a ty c h m ia s t  d o ­
b reg o  c z e la d n ik a  k raw ie c k ieg o  n a  do­
b ry c h  w a ru n k a c h . Z g ło szen ia  o s o b is te .  
Kraików ul. F lo r ja ń s k a  19, II. p . Za­
k ła d  k ra w ie c k i .  4 8 5 8
Potrzebna s łu ż ą c a , ze  sa m o d z łe ta e m  
g o to w a n ie m , n a  d o b ry ch  w a ru n k a c h . 
K rak ó w . Z am en h o fa  9, m. 6 . 492 3
Zaraz p o trz e b n a  gospodym i-kucha-ria  do 
e a m o d z ie ln eg o  p ro w a d z e n ia  dom u. K ra­
ków , Z am en h o fa  9, m . 6 . W arunk i b a r ­
dzo  d o b re . 4 9 2 4
Portiera dz ien n eg o , en e rg ic zn e g o  1 s u ­
m ie n n e g o , z dobrym i z le c e n ia m i, p rz y j­
m ie  z a ra z  f irm a  „ O r iic k i" ,  K raków , Al. 
D aszy ń sk ieg o  12. \  4 944

P m d  mwwkulł
Samodilelna siła kuśnierska, ze Lwowa, 
szuka pracy, Kraków, lub prow incja. 
Zgłoszenia do Gońca Krak., Kraków, 
„N r. 4955".
Samotna, in teligentna pani, z a jm ę  s ię  
samodzielnym prow adzaniem  gn-sprdaT- 
stiwa domowego u sam otnych Osób, na 
prow incji. Dobre gotow anie. Oferty: 
Kraków, R ejtana 12, m . 6. M i n k i e ­
wicz. 4915

Sprzedaż nieruchomości
irce lą  4 5 0  s . bud o w l. ład n ie  po ło żo n ą  
fze d a m  z pow odu  ch o ro b y . W o la  Du- 
a c k a , u l. S p o r to w a  13, p rzy  G m inie, 
[hzja l Domu m u ro w an e g o , 10 ubiS tacyj, 
e je  29 L is to p a d a , 1/4 c z ęść , sp rz e d a  
r a z :  K raków , B asz tow a 10, m . 1. 
tw o ja . P e n s jo n a t  II p ię tro w y , 28 ubi- 
c y j,  m ó rg  o g ro d u , u m eb lo w a n ie , spnze- 
i: K raków , B asz tow a 10, m. 1. 4974
im, m u ro w an y , 2  p o k o je  k u c h n ia , 
j ó d  208 są żm 3  w P ro k o c im iu , 
irz e d a : K raków , B asz tow a 10. m . 1- 
i re e le :  W ola D u ch ack a  1 m ó rg , Dą*
t  640  są ż n i. W ola D uchacka  571 sąż- 
, K rak ó w , u l .  U rzęd n icza  4 2 1  m*. 
tawifla 1 m órg, s p rz e d a :  K raków , m . 
isz to w a  10, m. 1, te le fo n  1 5 9 -3 5 .

O j w lM M iw le  e r z ^ i w i
w sprawie uregulowania czasu pracy 

w gospodarce prywatnej.Z A R Z Ą D Z E N I E
Z dnia 1 4  sierpnia 1 9 4 4  r.

Na podstaw ie § 3 p ią tego  rozporządzenia w ykonawczego do rozporządzenia 
o unormowaniu warunków pracy  oraz ochronie p racy  w G eneralnym Guberna- 
to istw ie  z dnia 14 grudnia 1940 r. (Dz. Rozp. GG. II s tr . 560) zarządza się :

§ 1.
Regularny czas pracy  wynosi w zakładach gospodarki p ryw atnej w łącznie 

z rzem iosłem  60 godzin tygodniowo.

§ 2.
Za pracę  p rzek raczającą  54 godziny tygodniowo oraz za p ra  :ę w ykonywaną 

w n iedziele i dni św iątecz ie należy p łacić  dodatek  w wysokości 25V«. 0  ile 
dotychczas pow iernik pracy  już przy krótszym  czasie p ra c -  aniżeli 54 godziny 
* godniowo dopuścił lub zai ’»dzit przyznanie w ynagrodzenia zc p .ac ę  nadlicz- 
uową, unorm ow anie to  obow iązuje nadal aż do odw ołania.

§ 3.
Litormowanle czasu  p racy  w zakładach gospodarki publicznej zastrzega  się  

specjalnem u uregulow aniu.
§ 4.

Zarządzenie n in iejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia w pras ie  dziennej.
K rakau, dnia 14 sierpnie 1944 r.

Rząd Generalnego Gubernatorstwa Główny Wydział Pracy
W zastęp stw ie: . R h o t  z.

Kupna
Zegarmlstrz-Jubller kupuje. C. f  Wit­
kowski, Kraków. F loriańsko 3. 4811
Meble używ ane kopuje zaraz gotówko- 
wo Hala Meblowa, Kraków, Grodzka 59. 
Kuplę walizkową maszynę do p isan ia w 
dobirm  s tan ie . Zgłoszenia: Kroków, ul. 
Szczepańska 3 „K olektura . 4948
Patelon elektryczny, adap ter, m otorek, 
części zakupi: Dom Komisowy, Kraków, 
Starow iślna 51. 4 959
Zegarki, pierśc ionki, m edaliki, i.ńcusz-. 
ki, papierośnice, zakupi: Dom Komiso­
wy, Kraków S tarow iślna 51. 4960
Ubrania, płaszcze, bielizuę, k raw aty , 
dywany, kilimy, zakupi: Dom Komisowy, 
K rakóv, S tarow iślna 51. 4961
Harmonie, pa te lo n  i inne instrum enty 
muzyczne, z3 - upi uom Kom sowy, Kra­
ków, S tarow iślna 51. . 4962
Meble kom binowane, sza lę , bibliotekę, 
tapczan, lo te le , s to lik , zakupi: Dom 
Komisowy. Kraków, S tarow iślna 51, 
Pelikana, loto-apaTaty, kilim y, dywany, 
rakup i: Dom Komisowy, Kraików, S ta ­
row iślna 51. 4964
Konctejonowany Sklep kupna 1 sprze­
daży używ anej garderoby, oraz  bielizny, 
kupuje za  gotów kę, Kraków, u l. P ierac- 
kiego 4 —  Sklep. 4965
M aterace poduszkow e, kupi: Kraków,
Sw. Manka 19, rog  F lo riańsk ie j. Sklep. 
Piaaino, fortepian , tu p ię .  H elena Smo­
la rska , Kraków, S ław kow ska 4. 4972
Pianino, lub fortepian  k ró tk i, kupię za­
kaz. Zglosz.: Goniec Krak-, Kraków, 
„N r. 4980, lub  te le l. 187-17.
Pnyjm uje do .o m w o w ef spt zedaży, oraz 
kupuje obrazy persk ie  dywany, ts ik a ty , 
świeczniki m osiężne, antyczne m eble itp . 
dzieła sztuk i, porcelanę , oraz  ca le  zbio­
ry : „Der D eutsche K unstladen::, Kta- 
kau, H aup tstrasse (Sław kow ska 10), te ­
lefon 186-87 4191k
Obrazy kupuje, ocen ia be p ła tn ie . Salon 
„A ntyk i" . Kraków, Stradom  18, te lefon 
205-83.
Obrazy, dywany, kupuje — sp rzeda­
je — ocen ia. Kraków F lo tjańska  8 
Dywany, obrazy, an tyki, k ryszta ły  l i e- 
ble. Kupbo- ocena. Salon „ A ity k i" , 
Kraków, Stiadom  18. Tel. 205-84 
Akcje — listy  zastaw ne, ziem skie i pro­
w incjonalne. inne papiery procentowe, 
kupony kupuje —  sprzedaje Dom Ban­
kowy W olańsk: Ska W arszawa. Nowy
Świat H .  3k
Meble używ ane, kupuje za raz gotówko­
we, H ala M eblowa K risów , Grodzka 59. 
Kupię sza lę  komb now aną, orzech kau- 
kazkl, ew. kredens pokojow y, nowocze 
sny, w bardzo dobrym s tan ie . Zglosz.: 
Goniec Krak.. Kraków, „N r. 4683". 
Kupuje: obrazy, sypialn ie, jadaln ie , sza­
ty, łóżka, s ia tk i, m a terace , kilimy, dy­
wany, Kraków, K rakow ska 35. Kupno—  
sprzedaż m ebli. 4701
Kupuje obrazy  znanych a rtystów  pol­
sk ich  — płaci solidnie W awrzecki, Kra­
ków. W iślna 9. 4759
Obraz sp rzedasz najkorzystn iej w aw rze­
cki, Kraków. W iślna 9. 4760
Sklep kupna 1 sprzedaży używanych rze­
czy, Kraków, Sw JOzyża 7, kupuje go- 
tówkowo używane ubrania, bieliznę po ­
ścielow ą, koce, kilimy i inne la  r e  
rzeczy. 4761
Z dywanem perskim  przyjdź do komi­
su . Kraków. S tarow iślna 33. 4 i9 8
Wszelkie obrazy kupujemy. Komis, K ra­
ków. S tarow iślna 33. 4799
Kuplę u.a k lien ta  ap a ra t fotograliczny 
m ałoobrazkow y, le tk ą  m aszynę do p i­
san ia , rachow ania, zegarek markowy 
na rękę, kolczyki, b ranso le tę , p ierścio­
nek, oraz srebro , Kraków-Fodgórze, Za­
m ojskiego 69, m. 5 . 4800
Srebra s ta re , połam ane, o taa  (asnsow c, 
kupuje 1 ptaci najw yższe ceny firm a 
Gajewski. Kraków, u l. S tarow iślna 26. 
Patefony m arkom - naw et zepsute pły­
ty, w zm acniacze, kupuje e ła le : Kraków, 
Dwernickiego 7, m. 10. 4842
Kuplę m ebelki dla ochrom*', do użytku 
dla dzieci. Zgłoszenia: Ludwinów, u l. 
B arssa 83. 4854
Z cholewami buty . N r. 36, łu p ię . Kra- 
ków-Podgó: » W ęgierska 3, m . U -

Kuplę p sa  w ilcz u ra  —  n a jc h ę tn ie j  t r e ­
so w an eg o  dobrze z a p ła c ę . K raków , u l. 
S ta ro w iś ln a  35, W y tw ó rn ia  M ebli. 
Ubrania, sp o d n ie , m a ry n a rk i ,  s u k n ie , 
p łaszcze  m ęsk ie  i d a m sk ie , k u p u je  Skup 
i S p rzed aż  U żyw anej O dzieży, K rak ó w , 
p l. D o m in ik ań sk i I ,  te l .  164-19 . 4 8 8 8

Sprzadał
Maszynę do s -y c ia  tao io  *p: rndam. K ra­
ków , ul. Zw ierzyniecka 9, m. 1. 
Zegarm lstn-jubiler po leca C. Chwii- 
kowski, Kraków, F iorjań  3. 4812
F irm a St. Chwllkowski Zakład zegar- 
m istirow sk i pod Arkadam i, Kraków t l r -  
kow ska l ,  po leca: b iżu terię , wyroby s r e ­
brne i różne praktyczne upominki, oraz 
wykonuje w szelkie napraw y zegarków . 
Sypialnia, sza ta  kombinowana, tapczan, 
s tó ł i 4 k rzesła , do sp rzedan ia . Kraków, 
Stradom  13, m. 4. 4907
Spnedam  row er dam ski. Iw bardzo do­
brym stan ie . Kraków, Bronowie* Małe, 
Górna 4. -<31
Fortepiany, pianina —  sprzedaż, kupno, 
zamiana- —  Siklad Fortep ianów  Heleny 
Sm olarskiej, Kraków, Sław kow ska 4. 
Maszyny do p isan ia, rachow ania, kasy 
kontro lne, spTzedaż, kupno, Juliusz Hec- 
ker, Kraków, Lim anow skiego 52, Tel. 
174-81 (Podgórze). 4933
Meble: Sypialnie, jadaln ie , gabinety, 
różne meble pojedyncze, używ ane, po- 
leed okazyjnie Hale M eblowa, Kraków', 
ul. G rodzka 59. 4934
Dywan strzyżony, jao ry , 160X 2.30, 
chodnik 6 m . Boncie, spTzedam. W a d .: 

R  aiórw. Długa 33, m . 8, godz. 1— 2. 
Lis tn tro  sealSkinowe i m ęskie
na  niskiego, do  sp rzedan ia . K raków , 
św. Krzyża 16, m .14, p a rte r . 4956 
Łóżko polow e, m ate race , łóżko m osięż­
ne, sp rzeda: K raków , św. M arka 19, 
róg  Floi jad sk ie j. Sklep. 4967
Maszyna kraw iecka, SingdT, w dobrym 
s tan ie , okazyjn ie do sp rzedan ia. K ra­
ków'. R. M eiselsa l i ,  m. 2, II. p. 
Sprzedam: Bucik., czółenka b ia łe , zam ­
szow e, Nr. 37, bardzo < 'eemtclcie, mo­
gą być ślubne. Kraków-Podgórze, ul. Jó­
zefińska 1, m. 5b, I. p. 4921
Sprzedam : lisa  s re b rn e g o ,. lub niebie­
skiego, e tan  pierwszorzędny. Kraków- 
. zugórze, ul. Józeiińska 1, m. 5b, I. p. 
Jadalnię m ahoniow ą, p iękną, sprzedam  
zaTaz okazyjnie. Oglądać: Kraków, ul. 
Zielna 16, in. 1. 4942
Okazyjnie sprzedam  tapczan dwu oso­
bowi' sypialn ię, b. dobry s ta n , nowo­
czesną, b. e legancką i b ib lo tekę . Zgło­
szenia: Kiafcow, u l. K rakow ska 29, m. 
14a, I. p. 4945
Sprzedam czplca b ia łego, bardzo czuj­
ny. W iadomość: K J-, Borek FaśęCki, 
Pychow icka I. 124. 4951
Obrazy, dyw an; kilimy, k ryszta ły  an 
tvkl. Sprzedaż — kupno. Salon In- 
tyki. P ików. Stradom  18, tel. 205-83. 
Sypialń1*  i inne meble sprzeda Maga­
zyn Mebli. Kraków. K opem /aa 8 
Umywalnie zbiorowe, baseny ra  tz tu - 
cz-*go kam ienia, koicru czerwonego 
granitu , osiem  kurków  z przynależnoś- 
ciam i gotowe do m ontażu, dostarcza 
W alter M arescb VDI (10) W itterberg- 
Lu therstad t. Paul G erhardt —  S tr. 2. 
Tapczan dwuosobowy sprzedam . Kraków, 
u l. D ietla 31 m. 5a. 911
Fortepiany, pianina, akordeony I w szel­
kie instrum enty  muzyczne poleca n a j ta ­
n ie j Kwiatkow ski, Kraków. Szpitalna
20/22. 3®24
Maszyny do p isan ia , liczenia, sprzedaż- 
kupno. Eugeniusz D rescher, Kraików, ul. 
Sław kow ska 6. Telefon 186-14. 4611
Pianina, fortepiany, sp rzeda: Św iątek,
Kraków. S tarow iślna 12, m. 22. 4652
Tapczany otom any, m aterace, sprzeda­
je sk ład  tap ieersk i Kraków. Kraków- 
sk« 29 4702
Wózek dziecięcy, głęboki, w dobrym 
s tan ie , okazyjnie sprzedam . Kraków, 
S tarow iślna 35, m . 9. II. p. 4748 
Obrazy —  sprzedaż, kupno, fachow a bez­
p ła tn a  ocena. Kraków, ul. Łobzowska 6, 
Salon obrazów . *809
Maszyna do ezycia, do «priedaula, w 
dobrym  s tan ie . Kraków, BI ich G, m. 13 .

Kuśnierską m aszynę „S in g e ra" , sp rze­
dam . Kraków-Dębnikl, Różana 18. 4791 
snrznuajemy tan io  używane ubran ia, 
płaszcze, bieliznę pościelow ą, koce, fi­
rank i, kilimy, o raz  inne ładne rzeczy. 
Kłaków, św. Krzyża 7. Sklep. 4762 
Maszynę Singera, zagaz tan io  sprzedam . 
Kraków, św .Jana 3, m. 8 , III. p. 
Zegarek zloty na ręk ę  T isso t, Omega, 
Cyma, naszyjnik, pierśc ionek, pa ra  o b rą ­
czek śiubnyćh, płaszcz pop ie laty  dam­
ski, m ęski. 5 m chodnika kokosowego, 
firanki do okien w eneckich, cy tra  kla- 
wiszo va, peleryna nieprzem akalna dam ­
ska , d iie c ię ra , oraz gumy do wózków 
dziecięcych, do sp rzedania okazyjnie. 
Kraków-Podgórze, Zam ojskiego 69/5. 
Firm a jubiler sko-zegarm istrzow ska J. 
Gajewski, K ra. ów ul. S tarow iślna 26, 
po leca b iżu ierję , różne p atletyczne wy­
roby sreb rn e , oraz przyjm uje reperac je  
zegarków . 4804
Maszynę Singera, do szycia, tan io  sp rze­
dam . Kraków, K ielecka 30, dzwonek 
dozorcy, przecznica M ogilskiej. 4819 
Pólbudkl czarne, m ęskie, Nr. 42 , oraz 
buty o ficersk ie , pierw szorzędne, czarne, 
Nr. 42 (kazy jn ie  do sprzedania. Kra­
ków, Zyblśkiewicza 15, 21, III. P „
oficyna. 4826
Ubranie, na w ysokiego 1 n iskiego, 
sprzedam  tanio . Kraków, Długa 32'S. 
Mikroskop z im m ersją, spreedan. tan io . 
Kraków, Długa 32, m. 8. 4831
Patefon szafkow y „O deon", 2-spręż. z 
płytam i, sprzedam  tan io . Kraków, ul. 
Długa 32 r i  8 4812
Rower m ęski, do sprzedania. Kraków, 
ul. Kanonicza 24, m. 3 4834
Spnedam  tan io : m ańdolinę, g itarę , wó­
zek speitow y , łóżeczko dziecięce, leżak, 
s ło je , drabinę. Kraków, Siem iradzkiego 
7, m. 2. 4841
Maszyna do szycia, k ry ta , „S inger" , 
w pierw szorzędnym  s tan ie , okazyjnie do 
sprzedania. Kraków, ul. Szeroka 36 7 
Wózek głęboki, dobry, sprzedam . K ra­
ków, Lubom irskiego 29, pól p ię tro , 
ganek. 4872
Futro sealsk inow e (Petzofd), w dobrym 
stan ie , do sp rzedan ia. Kraków, Szlak 
18, m . 8, od 10— 12 i  3— 8 4874
Maszynę Singera. k ry tą  i m ęską 31 k, 
sprzedam . Kraków, K rakow ska 39, m. 
73, I. p ., o fic . 4875
Maszynę szew ską, cylindrów kę, tac iar- 
kę. okazyjnie sp rzeda: Kraków, Szlak 
,4 m . 10. 4879
Maszynę do p isan ia , m aszynę kraw iec­
ką, tan io  sp rzeda: Kraków. Szlak 31, 
m. 7 , otic. 4880
Masiyny d przybory biurow e, fp -zedaż- 
Kunno. A gentura H andlowa, Gołębio «- 
ski-Ralalsdci,, Kraków, św . M arka 27. 
Telefon 186-06. 4886
Spaniolo czystej rasy , szczeniaki, zaraz 
do sprzedania. K raaów , Dajwór 16'4. 
Ceratę, cbodn l i ,  siennik i, w orki, m a­
katy , dywaniki, kapy, obrusy , torby 
szkolne i gosp., poleca: J. Siwećkj, Kra­
ków, Starowiślna, 21. 4892
Futro dam skie, c ielaki z zarękaw kien  
i czapką, sprzedam . Kraków, Przemy­
ska 4/1. 4908
Szafę kom binowaną, orzech kaukazki, 
w pierwszorzędnym  s tan ie , sprzedam . 
Kraków, ul. Przem yska 4/1. 4909
Kurtkę skórzaną, ubranie, zarzutkę, bu­
ciki m ęskie, Nr. 40, łóżko ełazne, koc, 
lu t ,o  dw ustronne, sprzedam . Kraków, 
P ieraokiego 25, m. 5, O l 13— 16. 4917

M ałrym anlalne
Wdowiec, la t 30, p rzysto jny , bez nało­
gów, średniego w zrostu, z dwoma_ ó- 
reczkam i 3-"b le tn ią  i 18-sto m ies:ąez- 
ną, niehogaty, lecz energiczny, z zawo­
dem, pozna w celu m atrytn. pannę, do 
l v  28, lub wdowę, m ate rja ln ie  n ieza­
leżną, panie, z lagodnem  charak terem , 
zechcą łaskaw ie złoży- oferty  do Gońca 
Krak., Kraków, „N 4947".
Jestem  po 40-tce, s tanu  w olnego, tow a­
rzyski, m ieszkanie, cen iący  spokój i c i­
szę. Pragnę stw orzyć ognisko wśród 
wspólnych dążeń i zrozum ienia, szukam  
trw ale j i m ocnej p rzy jaźń1 Patrie, do
1. 43 kochające piękno, sub te lne , n ie­
zbyt szczupłe, s tro n a  m a te rja ln a  obo­
ję tna , proszone są  o odpowiedź, za łą­
czając fo t. pod stowem zw ro‘ną, do 
Biura Ogłoszeń, Kraków, Sienna 12, pod 
..Jes ień " . 4939
Starszy p a r  przem ysłow iec, dobrze s y ­
tu ow any  odcięty  w skutek  działań w o­
jennych od sw ego przedsięb io rstw a,, s a ­
motny u Krakowie, szuka kontaktu  z  
kobietą pow ażną, in teligentną, uczciwą: 
także sam otną. posiadające, w łasne 
m ieszkanie, celem w zajem nego uzupeł­
nianie potrzeb  żvciowych. Cel m atrym . 
Oferty z bliższymi szczegółam i proszę 
k ie ro t/ać do Biura Ogłoszeń K rajna, 
Kraków, Adoli-H itler-Platz 46, pod 
„Dla przem ysłow ca". 4865
Poślubię bezzwłocznie pannę, do la t 25, 
blondynę n iezależną, si - o tn ą .  nal- 
biedmiejsżą, p rzysto jną. Jestem  tych 
samych zalet, około la t  30. Tylko zde­
cydowany, poważny lis t proszę do Goń­
ca Krak., Kraków, eńr. l to togr., k tó rą  
natychm irst zwrócę pod ..Nr. 4873“ 
Panienka, in teligentna, p rzysto jna, 
sym patyczna, sub te lna , pozna pana, 
szlachetnego, z a m o ż n e j , ateguockiego. 
Cel m atrym . Zpiusz Goniec K rak., K ra­
ków, Nr i97 b 4
Emerytowany urzędnik sąjnorządow y, 
sep a tw am y , pragnie poznać- panią, n ie­
zależną, w celu  m atrym . ZgL: Goniec 
K rak., Kraków, „Np.  4976".

Inteligentny, 30-Ietnl, w ykształcenie a- 
fcademickie, pozna w  celu m atrym . 
zgrabną, sym patyczna, o  dobrym cha­
rak te rze , niezależną. Zgłoszenia nieano- 
nimowe do Gońca K rak., Kraków, „Nr 
4 9 5 2 " .
Wdowiec, sam otny, po 60-tce, dystyn­
gowany, dobrej p rezenc ji, żyiwego uspo­
sobienia, uczuciow y, bez nafogów, wyś. 
rangi urzędnik państw ow y, niezależny, 
posiada jący  w yższe w ykształcenie, sz la ­
chetny ch a rak te r, pragnie poślubić sym ­
patyczną wdowę, o  szlachi tnem  sercu , 
ioteligem tnr dystyngow aną, n iezależną, 
dot zę sy tuow aną, p o s ia d . a-cą m iesz­
kanie, rea lność , przedsiębiorstw o itp . 
Poważne dokładne zgłoszenia uprasza 
do Gońca Krak., Kranów, „N r. 4 9 4 9 " .

Noclegi
N oclegi: Kraków, Szewska 7 , m . 7. 
N oclegi: Kraków, F lo rjań ska  3, m 8 .  
Noclegi in te ligencji: Kraków, Radziwil- 
low ska 14. m . 2. 4767
Noclegi Kraków , Grodzka 59, m . 12. 
Noclegi przyjezdnym . Kraków, św. Se- 
ba-stjana 34. m. 2. 407
N oclegi: Kraków, S tarow iślna 52, m . 13.

Nauka I wychowanie
M atiynopism o, s tenog ra fia , indyw idual­
nie. i.ow ocześnie. Kraków Grodzka 27. 
Lekcje fo rtep ianu  —  w szystkie s to ­
pnie —  doskonalą m etodą, dorosłym  i 
dzieciom. Czesława W ilczyńska, Kra­
ków, Adolf-H itler-Platz 37, m. 6, I. p „  
oficyny. 4866

R6ine
Elektryczne in s ta la c je  ś w ia tła ,  m o to ró w , 
sc h ro n ó w  —  w y k o n u je  o raz  n a p ra w ia : 
A rm aty s , K rak ó w , S to la r s k a  6. 4 7 7 5
M lrw i —  zg ło ś  s ią  w  w a ż n e j  sp ra w ie  
K a rp e ń k o , T e n c ry n e k  116, koło  K rze­
s z o w ic . 4610
Zaginęła M arla  K azan o w sk a  z  t ro jg ie m  
d z iec i. W y je c h a ła  o n a  e  P ia sk ó w  W iel­
k ich  kolo  K rak o w a w n iew iad o m y m  
k ie ru n k u  i d o ty ch c z a s  n ie  p o w ró c iła . 
K to  w ie d z ia łb y  o je j  p o b y c ie , p ro szo n y  
je s t  o w iad o m o ść  p o d  a d r . :  Arrtoni Ka- 
zam ow ski, B orek  FafęckiL, U rząd  G m inny. 
Zginęła d n ia  1. VIII. 164 4  s u e rk a  sz p ic , 
b ia ta  p lam y  ż ó łte .  P ro szę  In sk w le  o o d ­
p ro w a d z e n ie  j e j  z a  w y n a g ro d z e n ie m . 
K rak ó w , S trad o m  13. R y b ick a . S k lep . 
Rozwody, s e p e te c fe ,  a lim en ty , in fo r­
m u je  d o św iad czo n y  p raw n ik . W arszaw a , 
R ysia  1, m . 2 . Z am ie jsco w y m  lis to w n ie . 
Fotokopje d o k u m en tó w , w y k o n u je  n a ­
ty c h m ia s t  Dom F o to g ra f ji ,  B ielec , K ra­
ków . K a rm e lic k a  50 . 4806
Kostjumy, p ła s z c z e , w y k o n u ję  so lid n ie , 
F-a H. G niadek , K rak ó w , K rak o w sk a  
35 1. 4 8 0 7
Obrazy s ta r e ,  z n isz c z o n e , b ez  p o d p isu , 
m a la rs tw o  z a g ra n icz n e , p o lsk ie , p rz y ­
n ieść  do  f a c h o w e j ,b e z p ł a tn e j  o c e n y : 
K raków , Ł o b zo w sk a  6 , S a lon  o b razó w . 
Pluskwy, o ra z  w sz e lk ie  ro b a c tw o  w raz  
z z a ro d k a m i tę p i  r a d y k a ln ie  gaz ,,B F M, 
o raz  o d sz cz u rz a n ie  p rz e p ro w a d z a  d e z y n ­
fe k c ja  „ A z o t"  —  K rak ó w , D ie tla  19 /7 . 
te l . 1 8 3-31 . T a rn ó w , W ałow a 3. 4 8 1 3
Edmund Szymański z T rem b o w li, o s ta ­
tn io  w O grójcu  p o d  W arsz a w ą , da j znać 
o so b ie , je s te śm y  w K rak o w ie , W ilga 
18 , m. 19 u  p a n a  K a jt. —  R odzice. 
Bernardyn zb ieg ł, o d p ro w a d z ić  za w y­
n ag ro d zen iem , K raków , u l .  K azim ierza  
W ie lk ieg o  4 0 , m . 7 . O strzeg a  s ię  p rzed  
k upnem . 486C
Wilczur m łody  ( su k a ) ,  u c ie k ł  w Za­
k rzó w k u  w s tro n ą  P o d g ó rz a . * C zarny , 
p o d p a la n y , b. ch u d y  ze sm y czą . Ł a­
sk a w y  z n a la z c a  o t rz y m a  o d p o w ied n ie  
w y n a g ro d z e n ie . K rak ó w -Z ak rzó w ek , ul. 
D w orska-B oczna  2 2 , dom  p . D zied zica . 
Peleryny i p ła sz c z e  gum ow e, to re b k i ,  
te c z k i ,  zam ki b ły sk a w ic z n e , k a lo sz e  i 
śn ie g o w ce , p rz y jm u je  do n a p ra w y  f irm a  
..P o d o la n k a " ,  ^ K ra k ó w , u l. B iskup ia  6. 
Kto je c h a ł  do W arszaw y  p o c ią g ie m  d n ia
29. VII. o godz. 2 3 .5 0  i m ia ł m o żn o ść  
p o w ro tu , p ro szo n y  je s t  b ard zo  o u d z ie ­
le n ie  w ia d o m o śc i. Z m a rtw ie n i ro d z ic e , 
k tó ry m  sy n  n ie  p o w ró c ł. A d re s : Bu- 
d z ia szk o w ie , K raków , G rzeg ó rzeck a  31, 
m. 6, I. p. 4 8 9 8
Do o d e b ra n ia  s u c z k a  b rą z o w a , bez 
o g o n k a . K raków , P ąd z ich ó w  2, m. 10, 
m iędzy  2— 4. 4 9 0 3

Z gu h y  — k ra d z le tt
8. VIII. o godz. 16 w  tra m w a ju  Nr. 4 .. 
zg u b io n o  c iem n e  o k u la ry  z  d io p tr ia m i. 
Jak o  b ezu ży teczn e  d la  zn a lazcy , p ro sz ę  
o d d a ć  za  w y so k ą  n ag ro d ą , K raków , ul. 
P ądz ichów  4, III. p. (O s tro w sk a ). 4 7 8 2  
Zgubiłam K e n n k a r tę  i ince  dow ody, j a ­
d ą c  tra m w a je m  N r. 2  z  B ro n o w ie , na 
n azw isk o  SzyU.k A nna. Ł ask aw eg o  znar 
laz c ę  p ro sz ę  o z w ro t za  w y n ag ro d ze ­
n iem . K raków , K o n arsk ieg o  18, m. 8. 
Zgubiono K eim kairtę, n a  n a z w . M ich a li­
na Ja n ic k a , Kraików, G rz e g ó rz e c k a  136. 
Zagubleno d n ia  26 . VII. 1944 KennkaT- 
tą .  N r. I —  1 1 8 3 5 8 , z dnia 1. V. 1942 , 
w y s t. S ta d th a u p tm a n n  K rak au . A rb e its- 
k a r t ę ,  A rb e itsa m t K rak au  1 D ien s tau s-  
w e is , Nr. 4 5 6 , w y s ta w io n y  p rzez  H ee- 
re-sy e rp fleg u n g sam t K rak au , na  n a z w i­
sko  K azim ierz  O lszew sk i. ' 49.19'
Skradzione K e n a k a r tą ,  w y d a n ą  w R u sz ­
czy d n ia  11 . IV. 1942 , OTaz leg ity m a c ją  
k o le jo w ą , n a  n a z w isk o  R y b k o w sk a  Z o­
fia, ram . Łucranow lce Nr. 45, Guiina 
R u szczą. 4920

f  S. 9.
z Klassćw  

Janina 
M I E R Z W I Ń S K A

tm er. nauczycielka
przeżywszy la t 61, po  ciężkiej 
chorobie, zm arła dn a ’ 5 : ie ,p a .a  

lZ i.4  r . yy Krakowie.

Nabożeństwo Żałobne
w Enm  poęrzebu to ia  17 sńerpttia 
br. w Kaplicy Cm entarza R akow ic­

kiego w Krakowie.
Mąż, Dzieci, Zięciowie, Wnukowie, 
Siostra z Mężem, B rat z Zoną 
49« 1  I Dziećmi.

f  S. p.

M ieczysław BOGAJSKI
b. dyrektor banku

p rzeży w szy  l a t  6 0 , zm a rł d n ia  
2 3  lip c a  1944 r .  w  P o zn an iu . 

P o g rz eb  o dby ł s ię  d n ia  26  lip c a  b r .
w P o zn an iu .

Za sp o k ó j du szy  N iezap o m n ian eg o  
ś. p. Z m a rłe g o  o d p raw io n ą  z o s ta n ie  
d n ia  19 s ie r p n ia  J>r. o  godz. 8 .30  
ra n o  w koście-le 0 0 .  Je zu itó w  p rzy  

u l. K o p e rn tk a  w  K rakow ie

Msza Święta Żałobna
z  eg zek w iam i, n i  k tó re  z a p ra s z a ją  

w g łęb o k im  iraiu po zo stad i 

Rodzina i grono Przyjaciół.

Pychyńskiej I re n ie  sk ra d z io n o  7 . V III. 
194 4  r . K e n n k a r tę ,  Nr. 2 6 1 5 , w y d a n ą  
p rzez  Z arząd  Gm iny R ab k a , K re ls  N eu- 
m arkit/D un. z d n ia  2 8 . VIII. 1942. 
Skradziono to re b k ę  z K e u n k a r tą  w  t ra m ­
w a ju  d n ia  1 1 . VIII. 1944 r . ,  w y d a n ą  
w W iśn iczu  N ow ym , Nr. K e n tik a rty  F -5 2 , 
na  naizwiisko M ic h a lin a  F ie le k , zam . 
K rak ó w , P rzem y sk a  2, m . 8 . 4 9 1 6
Skradziono w d n iu  13 . VIII. 194 4  w p o ­
c iąg u  K enm karty, N r. 6 5 4 2  i 6 5 4 3 , w y ­
s ta w io n e  p rzez  K re ish au p tm a .n n a  w J ę ­
d rze jo w ie , n a  n a z w isk a  F ra n c is z k a  i J u ­
l ia n  P a n k o w sk i, p ro sz ę  z w ró c ić  pod a d ­
r e se m : J u lia n  P a n k o w sk i, K rak ó w , u]. 
K ról. J ad w ig i N r. 3 7 . 4 9 2 0
Skradziono K a rtę  ro zp o z n a w cz ą , w y d a­
n ą  w K rak o w ie , n a  n a z w isk o  M a ria  
D ro zd o w sk a , zam . w K ra k o w ie , u l. Z ie­
lona  7 ,  m . 6 . 4 9 2 8
Skradziono n a  D w orcu Gf. w  K rak o w ie , 
12. VIII. 1944 p o r tfe l  z d o k u m en ta m i: 
K a r tę  rozpozuajw czą, K a r tę  P racy , le g i ­
ty m a c ję  fa b ry k i „ P a n k o " ,  dyplom  u k o ń ­
c z en ia  Szkoły  d la  C hem ji T e c h n ic z n e j, 
w y s ta w io n e  n a  n a z w isk o  T e rcz y ń sk i J e ­
rzy , zam . w K ra k o w ie . U p ra sz a  s ię  o  
z w ro t  dyp lom u 1 K a rty  ro zp o z n a w cz e j, 
z a  w yna g ro d zen iem . 4 9 2 9
Zgubiono K e n n k a r tę ,  N r, 2 6 0 0 , w y d a n ą  
p rz e z  K o m isa rz a  M ia s ta  R zeszów , d n ia
30. III. 1942 . n a  n a z w isk o  F i la  R om an, 
u r .  w C z e ra io w cach  —  R um unia z
7 .  VII. 1905 . 4 930
Zgubiono n a  s ta c j i  S ło m n ik i, d n ia  15 . 
VIII. 1 944 : le g ity m a c ję  k o le jo w ą , K enn- 
k a r tę ,  K a rtę  P ra cy , p rz e p u s tk ę  n o c n ą , 
p ie n ią d z e , n a  n azw isk o  B rach o w sk i H en ­
ry k . Ł a sk a w y  z n a la z c a  ze ch c e  zw ró c ić  
d o k u m en ty  za  w y n a g ro d z e n ie m : K rak ó w , 
K ro w o d rza , R zeczna  9 . 4 9 3 6
Zgubiono K c n tik a r tę , N r. F 2 1 8 1 5 3 , w y­
d a n ą  w  K rak o w ie , d n ia  2 6 . I I. 1944 
K a r tę  P ra cy , Au&weis, n a  n a z w isk  o Cy­
g an  Je rzy , zam . K raków , P la c  WW. 
Ś w ię ty ch  4 . 4 9 3 7
Zgubiono K e n n k a r tę , A rb e its k a r tę ,  Aus- 
w e is  fab ry czn y , K a r tę  M eld u n k o w ą, 
k s ią ż k ę  Ubezp. S p ó l., w y s ta w io n e  w  
K rak o w ie , n a  n azw isk o  M a ria  K o w al, 
K raków , B ożego C ia ła  19, m . 19. 
Zgubiono K e n n k a r tę , A u sw e ls , K a r tą  
P ra c y  i k s ią ż k ę  U bezp., SpoŁ, w y s ta ­
w io n e  w K rak o w ie , n a  n a z w isk o  Jó zef 
D urak , K rak ó w , u l. M azo w ieck a  35 .
Dnia 14. VIII. 1944 r . ,  id ą c  u lic a m i: 
K a rm e lic k ą , B a to reg o  i  Ł o b zo w sk ą , zgu­
b iłam  p o r tf e l  b rązow y w ra z  z  p a p ie ra ­
mi i K a r tą  ro zp o z n a w cz ą , N r. V /7 0 0 6 4 , 
w y s ta w io n ą  p rz e z  S ta d t  K rak ó w , na na­
zw isk o  Ja d w ig a  N a lep a , K iak ó w -D ąb ie , 
M ied z ian a  5 0 . Ł ask aw y  z n a la z c a  zech ce  
z w ró c ić  pod w sk acan y m  a d re se m  za  
w y n ag ro d zen iem . 4 9 4 6
Z gubiono K e n n k a r tę . n a  n azw isk o  S te ­
fan  N ęd za , u r . 1. VI. 1 9 2 4  w R udniku , 
w y s ta w io n ą  p rz e z  U rząd  G m inny w  My­
ś le n ic a c h . 4 9 5 4
Skradziono K en n k a r tę , N r. 2 0 2 2 8 7 , w y ­
d a n ą  p rzez  II. Obwód w K ra k o w ie , na 
n a z w isk o  L u d w ik ą  W o żn iak , zam . K ra ­
k ó w , B ożego C ia ła  14. 4 9 5 7
Skradziono K e n n k a r tę , N r. V /21 3 1 7 4  *

2 . X. 1 9 4 3 , na uarw iiSko M aria  S cb lo eg I, 
w w sitaw ioną p rz e z  Obwód V. K raków . 
Skradziono K e n n k a r tę ,  w y s ta w io n ą  W 
K rak o w ie , na n azw isk o  Jan  Żmija-, K ra ­
ków , G rodzka 15. 4 9 8 2
Skradzione K e n n k a r tę .  N r. IV /7 2 4 9 8  
d n ia  3. VIII. 1944, w y d a n ą  p rzez  U rząd  
M ie jsk i w K rak o w ie , na n a z w isk o  KU* 
ch a rc z y k  F ra n c isz e k , K raków , Frńedleij 
na 30 , m . 2 . 4 8 4 7
W Słomnikach zg u b iono  K e n n k a r tę ,  Kar* 
tę  P ra cy  i d o k u m en t a s z k o ln e , n a  n a ­
zw isk o  Z b ign iew  G esing , Kraików, 
Wawrzyńca 46 , m. 7 .  Proszę o P S T  
s ła n ie  po w y ższy ch . 48*

.Wydawnictwo „Gonlao Krakowski", Kraków, W IgIopoIr 1. — Tstsfon 12061.


